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Sprania pokaja-
K om unikat p. S tan is ław a G rabskiego.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W arszaw a, 25 'utego 1920.
Prezes komisji sejmowej spraw zagranicznych 

wręczył wczoraj prasie, po posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych, komunikat o obradach nad 
sprawozdaniem rządu o propozycji pokojowej rządu 
sov\ ieiów.

(Komunikat ten podaliśmy w  telegramach z War­
szaw y .w numerze 54 „Kurjera Lwowskiego").

Komunikat ten, zredagowany przez samego 
p, Grabskiego, bez powiadomienia rządu i samej 
komisji jepraw zagranicznych — wyw ołał niezado­
wolenie w #tutejszej prasie i opinji publicznej. Jest 
parę szczegółów, co do których p. Grabski dopu­
ścił się grubych nieścisłości, celem uratowania en­
deckiej linji w  polityce zagranicznej.

Z komunikatu wynika, jakoby7 komisja spraw 
zagranicznych pragnęła wspólnej granicy między 
Polską a Rosją, z wykluczeniem powstania nowych  
państw buforowych. Jest to niezgodne z prawdą, 
ponieważ większość komisji jest przeciw wspólnej 
granicy z Rosją a za utworzeniem nowych państw, 
związanych z Polską, gdyż inaczej wymienianie 
granicy z roku 1772 nie miałoby sensu.

Tak samo wątpliwości może wzbudzać żąda­
nie zatwierdzenia traktatu pokojowego przez kon­
stytuantę rosyjską, coby wynikało z redakcji 
Grabskiego („reprezentacja całego narodu"). Posta­
wienie takiego warunku równałoby s ’ę rozoiciu ro­
kowań pokojowych, bo trudno żądać od drugiej 
strony, przy7 pokojowych układach, aby sobie sa­
ma poderżnęła gardło. Komisja spraw zagrani­
cznych, przy traktowaniu tego punktu, nie miała 
na myśli zwołania konstytuanty.

Zresztą komunikat p. Grabskiego nie wyczer­
puje zupełnie wszystkich punktów omawianych na 
komisji i zawartych w  propozycji rządowej. Jest 
to sobie taki zwyczajny śledź polityczny, pomalo­
wany tarbą endecką, aby7 trudniej było zgadnąć, 
że endecja i w  tej dziedzinie przegrała. Mieszkań­
cy Lwowa i wschodniej Małopolski nie zapomnieli 
chyba, jaką to linję graniczną proponował swego  
czasu p. Stanisław Grabski p. Bobrińskiemu, w za­
mian za „zjednoczenie ziem polskich", czyli za 
poddanie wszystkich ziem polskich pod jarzmo 
rosyjskie.

Jak wówczas stała sprawa polska między Ro­
sją a sojusznikami, poucza nas wywiad Kiereń- 
sk ejgo z redaktorem dziennika „Manchester Guar­
dian" (Nr. 22.923). Kiereński powiedział: „Tym ­
czasowy rząd rosyjski przyznał zupełną niezawi­
słość Polsce, którą koalicja wydala carowi ze zwią- 
zanemi rękami i. nogami. Gdy rząd tym czasowy  
uczynił ten krok, miał przed sobą telegramy rządu 
francuskiego, potwierdzające punkty układu Dou- 
■merguaa z lutego 1917, zawartego po wybuchu 
rewolucji w  RosjL Rządy francuski i angielski go­
dziły się wydać Rosji cały pruski i austrjacki za- 
oór Polski i przyrzekły, że sprawa Polski nie bę- 
izie rozważana na konferencji pokojowej, lecz bę­
dzie uważana za ściśie wewnętrzną sprawę ro­
syjską*.

Ten fakt nie może oczywiście zmienić na­
szego stosunku do koalicji, ale nie należy tak ła­
two o nim zacomnieć

Dalsze sukcesy w walkach z bolszewikami.
W arszaw a. (PAT) Komunikat sztabu gene­

ralnego wojsk polskich z 26 b. m.:
fro n t littfwsfso=&ia(orus(;i. Na całym froncie 

i ożywiona działalność wywiadowcza. Na odcinku

Front podolski. Oddziały nasze, wykonując 
wypad na Jaltuszków, rozbiły stojące tam wojska 
bolszewickie i zajęły częściuwo tę miejscowość.

Na reszcie frontu akcja oddziałów wywia-
poleskim nieprzyjaciel, nie bacząc na poniesione j dowczych. 

Iw  ostatnich walkach straty, atakuje nasze pozycje 
■ na pć:nuc od Prypeci. Ataki odparto.
| Front Wołyński.. Akcja wywiadowcza i w y -'  
i padowa w okolicy Zachie dala zdobycz w jeńcach I 
i 3 karabiny maszynowe.

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Sul.ński, pułkownik.

Bv!szaiDfcy zasrcpimaiDiiM pokój
SIMĘ® Z|2dq.» <!&pn3ifi fi RQ®us|i<

V'isdeń. Teł. Kom. z Moskwy. (Pat). Rząd 
sowietów wystosował notę z propozycją pokojową 
do Stanów Zjednoczonych, Japonji i Rumunji, w 

i której wskazuje . na korzyści jakie wynikną ze 
stanu pokojowego.

j W iedeń . BK. z Moskwy. t.Pat). Komisarz lu- 
j dowy dia spraw zagranicznych Cziczerin w ystoso­
wał do rządu japońskiego w Tokio i ambasadora 
japońskiego w! Londynie prośbę o rozpoczęcie ro» 
kowań pokojowych z Rosją sowiecką. Cziczerin 
proponuje rządowi japońskiemu natychmiastowe 
rozpoczęcie rokowań pokojowych.

W iedeń. BK- z M oskwy. (Pat) Cziczerin w y­
stosował do Stanów Zjednoczonych notę w spra­
wie bezpośrednich rokowań pokojowych. Rząd so­
wietów życzy sobie rozpoczęcia rokowań ze w szyst­
kimi krajami.

iedeń . BK. z M oskwy. (Pat) Cziczerin w y­
stosow ał do rządu rumuńskiego i do ministra ru­
muńskiego Fojny w Londynie depeszę iskrową 
z propozycją wejścia w  rokowania pokojowe i 
prosi o podanie czasu i miejsca gdzie przedstawi­
ciele obu państw mogliby się spotkać.

PoKł^lta altsnfAsu nobec Rosji.
U ch w ala  Rady n a jw yżs ze j to spraw ie  

Rusji.
W iedeń. (Pat) B. K. z Londynu, 25 b. m. 

Rada najwyż-za powzięła na wczorajszem posie­
dzeniu, w  sprawie Rosji, następującą uchwalę: 
Państwa koalicyjne nie chcą na sieb;e brać żadiej 
odpowiedzialne,ści i żądać od państw7 kresowych, 
by dalej prowadziły wojnę przeciw Rosji sowieckiej. 
RÓAnież nie mogą doradzać państwom kresowym  
polityki agresywnej wobec R >sji. Z drugiej strony 
jednak pragną przyjść z pomocą pod każdym  
względem państwom kresowym, gdy republika so ­
wiecka je zaatakuje wewnątrz ich pierwotnych 
granic. Państwa koalicyjne nie mogą wejść w sto­
sunki dyplomatyczne z Rosją sowiecką, dopóki 
trwają okrucieństwa bolszewickie i dopóki rząd 
moskiewski nie przystosuje się w swojem postę­
powaniu i urządzeniach dyplomatycznych do urzą­
dzeń państw cv wilizowanych. Handel między Ro­
sją a resztą Eurooy będzie wedle sil pocierany, 
atoli bez równoczesnego złagodzenia stanowiska 
politycznego. Rada najwyższa oświadczyła się 
wreszcie za utworzeniem komisji śledczej, która

ma być wysłana do Rosji, ćeiem poczynienia stu- 
djów pod nadzorem Ligi narodów.

Liga narodów  w znow i s icscm ti 
handlow e z Rosją.

[nndyn. (Pat) Rada najwyższa poleciła Lidze 
narodów wznowienie stosunków handlowych z Ro­
sją. Dla przygotowania tych stosunków mają być 
wyznaczone specjalne komisje.

tSisdeń (PAT.) BKf^z Paryża. Millerand o- 
świadczył sprawozdawcy „Petit Parisien", że sprzy­
mierzeni ani na włos nie zmień li sw ego  stano­
wiska wobec Rosji. Propozycja międzynarodowego 
biura pracy co do wysłania znawców do Rosji już 
przedtem była przedłożona. Rada najwyższa zgo­
dziła się na to i uprosiła Ligę narodów, aby w7zięia 
tę sprawę w swoje ręce. Także i w sprawie pod­
jęcia stosunków handlowych z Rosją istniała już 
Jawniej uchwała. Co do podjęcia dyplomatycznych 
stosunków obstają sprzymierzeni przy uchwale z 
17. stycznia b. r. która powiada: Non possumus.

Denikin utworzy? nowy rząd .
bondyn (PAT.) „Daily Telegraph" donosi 

z Noworosyjska 18. b. m. Denikin utworzył nowy  
gabinet demokratyczny na którego czele stanął 
b. prezes zgromadzenia kozaków dońskich Miel­
ników.

A nglicy nic w ycofu ją  w ojsk z  Bafum .
KrtkÓW. (Pat) Radjo Polahu. Uchwała rządu 

angielskiego, dotycząca wycofania wojsk, u Batum, 
została annulowana.
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ludowcy a rząd.
(o d  naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 24. lutego 1920.
Dziś odbyło się posiedzenie zarządu k lu u i PSL., 

na którern omawnauo spraw ę stosunku rządowych 
czynników polskich do ludności, zw łaszcza wiejskiej. 
Z oburzeniem  podnoszono w  szczególności fakt, że 
z powodu reklam acji wojskowych do oględzin pocią­
gane są  Kobiety, matki i siostry pow ołanych do 
wojska. Kobietom tym  każą się komisje rozb erać 
do naga, a przy oględzinach padają czasem  cy­
niczne żarty. Z powodu tego bezpraw ia pose’ W itos 
zgłosi dziś na Sejmie wniosek nagły. (Przemówienie 
p. W itosa, w ygłoszone w  sejmie, podaMm„t onegdoj. 
Przyp. red.).

Podnoszono dalej, że 'irzęcLnicy sabotują ustawy 
sejmowe. Ustawa o dostai czeniu drzew a ludności nie 
wchodzi w życie, bo ją paraliżują urzędnicy. Minister 
robót publ. jest zupełnie bezbronny w obec tego sabo­
tażu urzędniczego.

To sam o się dzifcja z ustaw am i rolnymi. Urzędni­
cy na kresach krytykują reform ę rolną z lO. iipca 
z. r. zam iast ją w prow adzać w  życie;.

W  klubie PSL. poczyna wz~astać rozgoryczenie 
do coecnegc .rządu, a je ż d i stosunki gię nie zmienią — 
to ludowcy przejdą du jaknajostrzejszej opozycji.

OszczersiMra przeciw Polsce.
CHARAKTER I METOgY OBOZU FILOGERMAN- 
SKIEGO (!) W  POLSCE WEDŁUG „MORNINGPOST"

Artykuł tr z e d  M ornlngpost" nosi tytuł „Pod­
burzanie Polaków". W yw ody jego są tak przez na- 

' niebność swoią interesujące, że podajemy je w ca­
łości bez komenmrzy, zaznaczając, że pisanie czy 
in sp iro w a n i tego rodzaju artykułów  przez obyw atela 
polskiego, uw ażać m ożna i idynie jako zdradę 
stanu.

„W ymuszona rezy g n ac ji Pauerew skiegu — pisze 
autor — była głównie, a raczej jedynie parlam ent 
tar.iym  coup. W C2asie, gdy Piłsudski i jego pro' 
n iiittjeccy sym patycy zdecydow ał usunąć od władzy 
człowieka, który uosabiał Polski w ierność dla kl.ea- 
tdw , a okadzić na tronie (!!) Piłsudskiego Jako jedyną, 
najwyższą w  państw ie c * >b*stość, nie m ogli oni jesz­
cze osądzić, jakie to na k-aiu zrobi wrażenie. Pol­
skiej konstytucji w łaściw ie jeszcze nie m a a teraźniej­
szy Sejm jest zaledwie o tyle da łem  repnezeidacyj- 
nem , o ile w chaosie panującym  p ized  dw unastom a 
zaledwie miesiącami było możliwem je złożyć. Nie 
składa się on  w łaściw ie z reprezentantów  wyszłych

Dziewiąta symfonia.
Z okazji zapow  odzianego wykonania przez Gal To w- 

muzyczne
śm iano się z ucznia, k tóry  na egzam inie z mu-. 

?yki zapytany, co napisał B eethoren, odpowłed dał: 
„dziewiątą sym fonię". A jednak w tem coś jest. Na 
dźwięk tego sław nego imienia kojarzy się w  umy­
słach łudzi, z muzyną powierzchownie tylko oczna- 
jomionych, pojęcie: sonaty i dziewiątej symfonii. Bó 
nie ma chyba nikogo, ktoby kiedyś nie słyszał lub 
nie czytał, że szczytem twórczości Beethovena, jego 
najwspanialszem  dziełem jest symfonia dziewiąta). 
W ieńczy ona też napraw dę w jak najgodniejszy spo- 
sob całą tw órczość tego wyjątkowego geniusza mu­
zycznego, którego dzieła nigdy nie chcą się starzeć, 
}ttóre dziś tak samo jak przed laty zachw ycają wnu­
ków, jak niegdyś zachwycały dziadków i pradziad­
ków. Kompozycja ta bowiem liczy już praw ie' sto 
łat. Pierwsze jej wykonanie we W iedniu 7. m aja 1824 
wywołało wfielki entuzjazm  publiczności z jeonej, a 
rozbieżne zdania krytyki z drugiei strony. N aw et ta­
cy muzycy, jak Spohr nie mogli się pogodzić z za­
kończeniem tej symronii, k tóra w brew  regule po­
ciągnęła głos ludzki do pomOcy orkiestrze dla uzyska­
nia pew nego, zakreślonego celu. Pod tym względem 
miai beethoven poprzednik ów : Paw eł W inter w swej 
symfonii wojennej, Mi-szek w swej ,Bi rwie pod Lip­
skiem " użyli także chórów  do podniesienia efektu 
końcowego, mieszając tem sómem rodzaj zwany kan­
tatą do muzyki czysto instrum entalnej. Ale Beethoven 
uczynił to nie w zam iarze podniesienia efektu końco­
w ego; myśl użycia Scińłlęrowskiej Ody do radości, 
do symfonii, której m. ; przewodnią było przepro­
wadzenie muzyczne id : „per, aspsra  ad astra" kieł-

z urny wyborczej (!), ale z reprezentantów  politycz­
nych kiubófr z sekcji kraju uznanych przez konferen­
cję pokojową jako polskie. S tąd więc, gdy groniemcy 
wysadzili Paderewskiego, wiedzieli oni, że odnieśli 
sukces parlam entarny, ale nie wiedzieli zupełnie o 
Ile Sejm odzwierciedlał opinję kraju, z którą wkrótce, 
przy rzeczywistych w yborach będą musieli się po­
rachować. Z powodu zatem tej niepewności opano­
wała Bilińskiego i jego popleczników pew na trw o- 
żliwość i dlatego zgodzili się na teraźniejszy, bez­
barw ny rząd W rzeczyw istości udało im się tylko 
zdobyć kró.kie poetyczne zawieszenie broni.

To zawieszenie oroni wyzyskują teraz proaustija­
cy w całej pełni. Dopóki nie będą mogli uczuć, że 
posiadają zupełne poparcie ludowe, m ogą tylko dzia­
łać z uczuciem niepewności. Pomimo to jednak za­
czynają grę z niektórymi, bardzo silnymi elementami 
po swej stronie. Polska posiada cztery miljony Żydów; 
tych cztery miljony zaważą silnie i dla wiciu powo­
dów na szali każdej partji lub polityki proniemieckiej'. 
Jest też nie mało socjalizmu w przem ysłowych cen­
trach Polski i ci także będą w otować za zniemcze­
niem W ielka część kraju poprzednio do Austrji na­
leżąca, będzie pam iętać o względnej Austrji przy­
chylności (!) i bę-ds-3 się sta ra ła  zrobić Polskę spad­
kobierczynią Austrji w  Europie. Pozatem  jest armia 
600 OCG ślepo w ierzących w  sw ego bohatera Piłsud­
skiego i pod dowództwem oficerów  z lojalnych le­
gionów  tegoż. Pomimo jednak tych wielkich sił, so­
cjalistów, żydów, austrjaków  j r n i j ;  (!) nie można
0 tem  zapominać, że Polska w  określonych już przez 
konferencję granicach, zam yka 35.000.000 mieszkań­
ców, a kilka zatem Bilińskiego zdaje sobie spraw ę, 
że potrzebuje jeszcze silnej propagandy. To też ich 
kam pania jest teraz w  pełnym biegu. Z jednego końca 
kraju na drugi, od Lw owa po Gdańsk, od Poznania do 
W ilna, doktryny njet/iko antyeatentyzmu, ale wręcz 
otwarcie wyznawanego progennanjzmu są głoszone. 
Są głoszone przez prasę, przez płatnych agentów, 
przez polityczne kluby . przez wynajętych mów­
ców (!) łirsnjn także nie jert zapom inaną w tej 
proniemieckiej kamparji, prowadzonej nietylko przez 
polskich polityków, ale bez żadnego nawet cienia 
wątpliwości, przez tysjące robotn;ków nasyłanych do 
Potski w qą«u ubiegłego roku przez rząd  bevl;ńskj

Departam ent inform acyjny rżądu polskiego miał 
p-zed niedawnym czasem imiona i nazwiska przeszło 
6.00C identyfikowanych niemieckich egentów . Nie ma 
nic łatw iejszego, jak pokazać codziennie w najpierw- 
szych warszawskich restauracjach ludzi, o których się 
wie, że są płatnym ; przez rząd  hdrfcuskg (M) Toż 
'Samo między tysiącami robotników, których codzien­
nie rząd zatrudnia, ażeby zapobiedz bezrobociu, są  
setki emisarjuszów berlińskich.

P rogerm anizm  w Polsce, łączący się, clioc przezeń

kow ala w  nim ciawno, jeszcze przed W interem  i 
Maszhiem. P róoą tego jest fantazja na fortepian, chór
1 orkiestrę op. 80, która posługuje się naw et do 
I ew nego stopnia tymi samymi motywami, co finał 
symfonii dziewiątej.

Ale nie użycie chóru i nie gigantyczne rozm jary 
sym fonii dziewiątej uczyniły ją tak sław ną w  dzie­
jach m uzjki, »h powiedziałbym także, że nie sam a 
treść muzyczna. P o l  względem  inwencji bowiem kto 
wie, czy nie wyżej sto ją ca  niej inne sym fonie Beeino- 
vena, np. trzecia, piąta, siódma. Główną w artość na­
daje jej treść myślowa. W iemy, że Beethovenowi przy 
każde.n w iększsm  dziele przyśw iecała jakaś inyśl 
przewodnia. Symfonia heroiczna m iała opiewać Na­
poleona, sym fonja piąta. Zwana svm fonją przeznacze­
nia, ma w sobie rzeczywiście coś z dziejów losu 
ludzkiego, a ten sam wielki problem jprzyświeeał 
fc$eethoVenowi także przy symfonii dziewiątej. Naj­
lepszy program  jej dał nam arugl wielki, kongenial­
ny m uzyk-twórca W agner przy sposobności w jk o n a ­
nia jej w  r. 1846 w Dreźnie. P rogram  ten dotychczas 
'jest nam w zorem  i nic lepszego o symfonii dziewiątej 
nie m ożna napisać, jak to co dał W agner. Że Bcetho- 
venow i jako pierw ow zór służył „Faust" Goethego, 
zdaje się nie ulegać wątpliw ości; nastrój Faustow ski 
znajdujemy zw łaszcza w  części pierwszej. „W alka 
duszy pożądającej radości z naciskiem w ró g  eh mocy, 
które stają w poprzek pomiędzy nami, a szczęściem ", 
taić okresie W agner treść części pierwszej. Pod wzglę­
dem muzycznym jest to chaos tonowi, z k tórego  wy­
lania się motyw heroiczny, jakby jakieś silne posta­
now ienie „energia odporna w otw artej w alce z prze­
ciwnikiem". Cnwil: mi zabłyśnie sionko, to znów za­
panuje nastrój zupełnej rozpaczy i opuszczenia rąk, 
u zakończenie pi .-rwszęj części brzm i praw ie bezna- 
dzlcjni|2.

ani zachęcany, ani zwalczany,, z Piłsudskim , nie za* 
ćawcliiia się obaleniem Paderew skiego, a le  postaw ił 
sobie za zadanie w ygrać decydująco i definitywnie
0 ile się to uda.

A ntiententjzm  jest głów nie głoszonym  przez g ru ­
pę austrjaćką. Np. b rak  żywności rzeczywiście jest 
wielki i lud polski jest system atycznie podburzanym  
fałsz jw em  zapewnianiem, że aljanci, a przedew szyst- 
kieiu Ameryko zobowiązali się zapobiedz glodowjj, 
Nie mówi się Już teraz tak, jak w  reku zeszłym, że 
niema żywności z powodu grom adzenia i ukryw ania 
tejże przez żydów. W ysokie ceny w m arkach są przy­
pisyw ane skąpstw u aliantów  w  udzielan.u kredytów  
(?) Anglja dala Denikinowi, im perja'iście i jego nic 
nic niewartej armji 170.000.000 funtów, a cóż A nglja 
dla nas z”obi:a? 30,Odfr.COO by uratow ała Polskę. O to 
był sens deklaracji, k tóry głoszono tłumowi w arszaw ­
skiemu na zebraniach przed paru zaledv,:e dniami.

Jest pól miłjona bezroboczyeh w Polsce i tych 
się poucza, że to z wihy aliantów  (?) którzy odma­
w iają surow ców  i maszynerji. Armji brak w szelkiego 
odzienia zimowego i jej cierpienia z tego powodu 
są głoszone wzdłuż i w  szerz kraju. Drak decyzĄ 
co do oddania Galicji Polsce, jakoteż kw cstja Gdań­
ska jest v i  pekii wyzyskiwana. W ojujący p rogerm a­
nizm jest form alnie silą narzucany krajowi. W  szcze­
gólności dw a argum enty, przem aw iające za aljansem  
z Niemcami są podnoszone. Przypom inając czasy oku­
pacji niemieckiej, staw iane są py tan ia: „Czy jesteście 
szczęśliwsi te raz? Mieliście w tedy dość żywności — 
w asz przem ysł kwitł, bo Niemcy obstalowywali i p ła­
cili. Ceny były nizkie, ponieważ Niemcy zagw aran to ­
wali kurs marki polskiej — było zatem  i spokojnie
1 obficie, a cóż macie teraz z 12-miesięcznej opiel.£ 
aljantów ?" (!!!)

Drugim argum entem  proniemieckim jest, że z po­
wodu spadku m arki Polska nie m a innego w yboru, 
jak ekonomicznie oprzeć się o Niemcy, Nie może być 
ekonom icznego układu z Anglją tak długo, jak funt 
sterlingów  znaczy 500 m arek lub z Ameryjtą jak dłu­
go dolai rów na się 150 markom . Ani nawdt z Francją, 
g ay  kurs franka jest 13 marek. Jedyny możliwy han­
del jest z Niemcami, których m arka jest tylko nie­
wiele wyższa od polskiej.

Pomimo to 'je d n a k  tylko pesym ista m ógłby są ­
dzić, że angielska spraw a upadla w Polsce. Na nowy 
rok  221 polskich stow arzyszeń, przesłało delegatów  
do Paderewskiego.

W  tej chwili posiada pomimo wszystko Piłsud­
ski najwyższą i ■ niepodzielną władzę. Nie przedsię- 
weźmie on niczego, by nie uw ażał za pożyteczne dla 
państw a polskiego Alianci są  dla niego niezem. o ile 
nie m ogą być przywiedzionym i do służenia spraw ie 
polskiej. Niemcy wobec Piłsudskiego są w  tem sa­
mem położeniu. Jednak cieszy się on tą najwyższą

„Dzika rozkosz ogarn ia nas zaraz przy pierw ­
szych rytm ach części drugiej" — pow iada W agner — 
jęsl to św iat nowy, w  który wstępujem y... nie w stę­
pujemy, lecz porw ani weń zostajem y w wir aż do 
„zapam iętania". Pod w zględem  form y jest to scherzo. 
Ustęp środkowy, zastępujący trio w tempie „Presto" 
m a za podstaw ę m otyw  rosyjsk1’, praw ie taki, jak 
w drugiej symfonii W triu. Cale scherzo jest jednem 
arcydziełem ; zachwycali się nim taksam o W agner 
jak Rossini, Glbika i Lenz.

„Scherzo tak samo nie ma przeciwników, jak 
i boskie adagio" — pow iada K retzschm ir. „Jakżeż 
inaczej przem aw iają te tony do serc naszych!" ■— 
wykrzykuje W agner. Jak czysto, jak niebiańsko ła­
godnie rozwiązują one upór i dziki pęd duszy prze­
rażonej zwątpieniem  w  miękki, pełen zadumy na­
strój. Jasna dyspozycja, jasna, czysta Fnja melo­
dyczna, długie okresy, jak to Beethoven w  ostatnim  
okresie swej twórczości lubi, charakteryzuje tę część, 
która przechodzi zwolna w  drugi tem at, andante o po­
toczystej, łatw o w  ucho w padającej melodji. Na oba 
tem aty rozw ija Deethoven ze znaną m aestrią w arja- 
cję. Pianissim o po akcentowanym  akordzie kończy 
się tą  część. W tem  „presto" zryw a się jakby krzyk 
jakiś. Czyżby now rot do chaosu części pierw szej? 
K ontrabasy i wiolonczele w energicznych recitati- 
wach przestrzegają przed popadnięciem weń. Zaczyna 
się poszukiwanie za tą deską ratunku przeciw zw ąt­
pieniu. Próby z rozm aitych poprzednich motywuw, 
Ale wszystko to nie znajduje aprobaty. W tem  oboje 
poddają terr>:i nowy. Zysku;e on poklask wszystkich 
instrum entów , które go podchwytują i podają w ca­
łej okazałości. Jestto  motyw ody do radości, stano­
wiący przewodnią nić całego finale. Beeihoven prze­
prow adza ,go potem w fudze, ale znów grozi wyko­
lejenie. Zaw odzą środki orkiestraiuą kom pozytor _ou-
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i niepodzielną w ładzą, k tóra zaw sze odpowiada mili­
tarnem u instynktow i, a posiada on tę władzę dzięki 
proaustrjackiej i proniemieckiej partji, której zabie­
gom  nigdy nie sraral się wejść w  d rogę (!).

Dokładne zbadanie, kto i cui bono tego 
rodzaju fałsze szerzy — jest zadaniem  bardzo pil- 
nem. Główny o rgan  endecki „Gazeta W arszawska": 
półgębkiem , w paru  ledwie słowach, w spom niała o 
artykułach „M orningpost", nie w ykrztusiw szy ani jed­
nego słow a potępienia czy nagany. Olbrzymia więk­
szość zdrow o i patrjotycznie czującego społeczeństwa 
m usi na tę niecną kam panję i na jej m etody zareago­
w ać w  ten sposób, by jej autorom  i protektorom  u- 
niemożliwić szkalow anie Polski i największych jej j- 
m ion za granicą i czynienie z państw a dom eny wpły­
wów  zagranicznych potencji!

Patronat kościelny.
(Od naszego korespondenta w arszaw skiego).

W arszaw a, 24. lutego 1920.
Poset Krężel zgłosił sw ego czasu w  sejmie wnio­

sek w  spraw ie zniesienia obecnej formy patronatu 
kościelnego.

Komisja adm inistracyjna, rozw ażyw szy praw o pa­
tronatu  kościelnego w szechstronnie: jego istotę, roz­
wój historyczny, pirawohodzenie z jednej m*oi*y na im- 
ne, zastosow anie w spółczesne w e w szystkich dziel­
nicach zjednoczonej Polski, przyszła do jednomyślne­
go przekonania, że : 1) nie me żadnej podstaw y p raw ­
nej do przeniesienia praw a patronatu  z właścicieli 
dóbr taffułarnyeh na ogół paraf jen; 2) przeniesienie 
takie byłoby utw orzeniem  now ego patronatu  pod in­
ną tylko form a, co sprzeciw ia się kodeksowi praw a 
kanonicznego; 3) takie przeniesienie byłoby w  na­
stępstw ach swoich szkodliwe, pod wieloma w zględa 
mi, dla dobra parafjan.

2 e  wobec powyższego, dla usunięcia zdarzają­
cych się niedogodności, wynikających z patronatu  
w  form ie dzisiejszej, oraz dla niedopuszczenia do 
szkód, jakieby wynfcły z przenie-henia patronatu  z 
właścicieli dóbr tabularnych na ogół parafjan  — ko­
m isja adm inistracyjna postanow iła wezwać rząd, aby 
w  porozum ieniu z w ładzą duchowną przystąpił do 
zupełnego skasow anie patronatu  kościelnego w  całej 
Rzeczypospolitej Polskiej i przedstaw ił sejmowi pro­
jekt ustaw y w  tej spraw ie.

W  tym calu komisja adm inistracyjna w nosi: Sejm 
w zyw a rząd, aby w  porozum ienia z W ładzą duchow­
ną przedstaw ił sejm ow i w najkrótszym  czasie pro­

s i uciec się do głosu Iu d i.u e g ) i do słowa; I bary­
ton zaczyna: Druhowie! Nie temi louy... i  uak rozpo­
czyna się hymn do ra d o ś ć  do słów  Sch ierow skiej 
ody, z której Beetboven użył kilka stró f tylko, z któ­
rych ostatnią, ow ą apostrofę do ca tego, św iata: „Soid 
umschlungen, Miilionen! Diesen Kuss der gaiizen 
iWelt!" spotęgow ał geniasz Ełeetnovena do religijnego 
praw ie hymnu. >W try u m O  lym pochodzie kroczy tw ór­
ca  muzyczny u boku poety; razem  z Cherubem staje 
przed obliczem Boga, maluje koleje losu bohate-a, 
nie omijając zgiełku w ojennego i ogóinem upojeniem 
radosnem  kończy się dzieło, które zaczęto się tak 
sm utnie, tak beznadziejni?.

Po siedem nastu latach usłyszymy znów tę sym­
fonię we Lwowie. Są m iasta szczęśliwe, które słyszą 
ją co roku. Are  u nas. przy braku stałej orkiestry 
symfonicznej, a  obecnie także przy b ras j  odpo­
wiedniego chóru, doprowadzenie do skutku w ykonania 
takiego gigantycznego dzieła oznacza nielada wysiłek, 
że się na.i g a l  Tow arzystcro porw ało, świadczy 
ch iton ie o jego poczuciu siły. Zapew ne fcrohiuno 
w szystko, by dzieło wykonać godnie, rzeczą publicz­
ności będzie tak samo, jak pisałem przy sposobności 
w ykonania prem iery Różyckiego, okazać się godną 
sław y napmuzykalniejszej publiczności w  Polsce. Kto 
wie, kiedy znów daną nam będzie sposobność posły­
szenia sław nego dzieca, korzystajm y więc z okazji.

Kto zaś ohoe bliżej zapoznać się dokładniej ze 
struk tu rą azieła, ten ma ku tem u sposobność także, 
gdyz ..Koło m uzyczne" urządza w sobotę wieczór 
przygotow aw czy, na któ” ,ra  w ykonaną zastanie sym ­
fonia w uKiadzńe fortepianow ym  na 4 jręco (pp. Alt- 
m anowa i inż. A ltenberg), a podpisany będzie udzie­
la! objaśnień.

jekt ustawy o skasowaniu patronatu  kościelnego w 
całej Rzeczypospolitej Polskiej.

Spraw a będzie traktow ana w najbliższych dniach 
na pełnym sejmie.

Soli mamy nadmiar a po wsiach 
jej brak!

Komisja skarbowo- budżetowa na jednem z o- 
statnich posiedzeń na wniosek p. Kiernika (lud.) 
wezwała rząd, ażeby organizację sprzedaży soli 
i spedycję, oddal instytucji stojącej pod patronatom 
rządu a złożonej z personalu fachowo w yszkolo­
nego. Szczególnie na kresach orgja cen soli spo­
wodowana jej brakiem, święci prawdziwe tryumfy. 
Obecna produkcja soli rozrosła do produkcji 
praroie przedwojennej, również magazyny sali­
narne przepełnione są sołą, brak zaś wagonów  
kolejowych nie gra tu wybitnej roli — powodem 
więc braku jest nieumiejętny rozdział, prowadzony 
po dyletant* u przez ludzi nie umiejących opano­

wać hanclu solą, której nadmiar znajduje się w  
pewnych środowiskach, w innych zaś daje się od­
czuwać katastrofalny jej 6rafs. Czas więc naj­
wyższy, ażeby rząd sprzedaż i spedycję soli oddał 
w, ręce ludzi fachowych, którzy będą mogli dać 
gwarancję należytego przeprowadzenia reorganiza­
cji sprzedaży soli. DotyeFiezasoroe dochody ze 
sprzedaży soli, które powinny skarb państwa w y­
datnie zasilać, nie przynoszą wbrew oczekiwaniom  
spodziewanych korzyści.

Wiadomo również, że z powodu braku jakiej­
kolwiek organizacji, wiele soli znajduje się w  
pasku — ostatnio właśnie władze wojskowo-kole- 
jow e skonfiskowały na stacji w  Rzeszowie dwa 
wagony soli bocheńskiej (nr. 210.934 i 89.490) 
deklarowane jako gips i soda, w Złoczowie zaś 
skonfiskowano wagon soli bocheńskiej (nr. 19.269) 
zawierający rzekomo nawóz sztuczny. W innych 
niezawodnie spotka zasłużona kara. Uniknęłoby 
się podobnych wypadków, gdyby organizacja i 
sprzedaż soli spoczywała w  rękach ludzi facho­
wych.

R ew olu cja  w ojskow a  w  K ow nie.
Wjino. (Pat.). 21 na 22 bm. WyDuchła w  Kocmie 

rew olucja wojskowa. Jednym  z powodów buntu sta ­
cjonowanej tam że za’ogi, było niewypłacenie żołdu 
zaległego za styczeń i luty. Z buntow are "oddziały zor­
ganizow ały rady żołnierskie i w ybrały delegatów. — 
Dnia 22 bm. wojsko otrzym ało rozkaz uform owania 
się w  szyk bojowy przed gmachem Taryby, gdzie 
rząd  litewski m iał w ejść z niem w  pertraktacje. Za 
nam ową ag itatorów  bolaeewiekich, przybyłych z 2-go  
pułku, konsystującego w  Szawlacfc, zebrane oddziały 
odmówiły posłuszeństw a, poczem po burzliwym wie­
cu skierow ały ogień k arab n o w y  ; kułomjotowy na 
gtnaek m inisterstw  j Ta ryb y Kanonada trwała przez 
cały dzień i ca łą  noc. Zbuntowana artyleria ostrze­
liwała miasto j  dw orzec kolejowy Kilkę pocisków 
arm atnich eksplodowało na dworcu kolejowym. Zbun­
towały się konsystująoe w  Kownie kompoaje saperó .r, 
kompanjc samorirodewe, tak sam * kozapenje instrufc 
torów, dotychczasow a podpora rządu. Przeciw ko zbun­
tow anym  oddziałpm w ystąpił kowieński bataljon pie- 
enoty, którem u udało się stłumić baa t, jednakże ni­
kogo 2»  zbuntow anych nic rozbrojono i nie areszto­
wano.

W edług  inform acji, żołnierze litewscy dom agali 
się natychm iastow ego w ypłacenia zaległego żołdu, 
oraz zm iany rządu. Ruch -wśród w ojsk litewskich 
nosi w yraźny kierunek bolszewicki, o raz tendencje 
do wyboru rad  żołnierskich i  zniesienia dyscyolny  
wojskowej. Ogói oficerów  jest zdania, że w obec na- 
orężenia stosunków  między oficeram i a żołnierzami, 
musi dojść do całkow itego nieuznaw ania przez żoł- 
ntsrajs starszyzny wojskowej, o raz do ogólnej anar- 
chfi w  ibraju Zapow iedziane są jeszcze w  dalszym 
ciągu w  bieżącym tygodniu zbrojne w ystąpienia zbun­
towanych. Konsystuj&cy w  Szawlaeh 2 pułk litew ­
ski pod dowództwem! Głowackiego jest zupełnie bol­
szewicki Żołnierze tegu pułku rozchodzą się po 
wsiach i ag itu ją  w śród ludności na rzecz bolszew i­
ków. W. sferach  T aryby daje się zauważyć silny 
zw io t w  kierunku porozum ienia s^ę z Polską Prze­
ciwko temu występuje energicznie były prem jer SLs- 
zewicz oraz biskup kowieński Karelią, który przy 
pomocy kleru prow adzi agitację w  duchu antipol- 
skim. Ogól Litw inów  zachow uje si% biernie, czekając 
rozw iązania sytuacji.

Strajk kolejowy we Francji rozszerza się.
Paryż. Havas. (Pat). Komitet związku zaw o­

dowego kolejarzy paryskich postanowił natych­
miast zastenowić pracę. Towarzystwo kolejowe 
Paryż-Lyon-mowe Śródziemne donosi, że ruch o-

sobowy i towarowy na wielkich Iinjach został juz 
wstrzymany, pociągi ekspresowe jednak mogły  
odejść.

Z obrad nad konstytucją wPolscs.
GSarszaroa. (Pat). Komisja konstytucyjna w y ­

słuchała w yjaśn;eń co do wyporów do Sejmu na 
Pomorzu i przydzieliła przewodniczącemu rereral 
o wniosku posłów Maślanki i Dębskiego co do 
wyborów na kresach wschodni h. Następnie przy­
stąpiono do obrad nad rozdziałem konstytucji do­
tyczącym władzy p-ezydenta Republiki. W kwcstji 
czy prezydent Republiki ma być naczelnym w o­
dzem wpłynęły cztery wnioski.

Pods. stanu Wróblewski przedstawił jako me- 
morjai do dyskusji pn poz3'c ję : Prezydent R. P.
jest naczemym wodzem wszystkich sil zbrojnych 
państwa i rozporządza armją i flotą. Dekret pre 
zydenta R. P. kontrasygnowany przez ministra 
wojny ustanawia kierownictwo operacji wojsko* 
wych na wypadek wojny. Minister spraw wojsko­
wych odpowiada za konstytucyjne wykonywanie 
prerogatyw prezydenta R. P. tym artykułem' prze­
widzianych. W nioski te przydzielono podkomisji 
do rozpatrzenia. Komisja ustaliła dalej, ze prezy­
dent R. P ma prawo łaski, akta amnestji jednak 
odbywają się w szakże w  drodze ustawodawczej. 
Prezydent w vsyła przedstawicieli państwa do 

i p a ń s t w  ;$pcy«m i p rz y jm u je  .cii pr.:-,-:>s?swfeieii, zx- . 
I więra ugody s in.ę.ym ig^ństwayi:. ale te przed :

podpisaniem podać ma do wiadomości Sejmu. 
Zgody Sejmu wymagają ugody handlowe, celne 
i umowy, które trwale obciążają państwo pod 
względem finansowym, albo zawierają przepisy 
prawne obowiązujące obywateli lub wprowadzają­
ce zmiany granic oraz traktaty. Prezydent może 
wypowiedzieć wojnę i zawrzeć pokój tylko za po­
przednią zgodą Sejmu. ’

Z komisji ssjmowych.
fBarszhroa. (PAT.) Komisja skarbowo budże­

towa załatwiła referat p. Osieckiego w sprawie po­
parcia towarzystwa Czerwonego krzyża przez u- 
chwalenie odpowiednich rezolucji do rządu oraz 
dalszy referat p. Osieckiego w sprawie poparcia 
centralnego towarzystwa rolniczego w  byłem Kró­
lestwie polskieni przez uchwalenie rezolucji o prze­
dłożenie ustawy gwarancyjnej na rzecz instytucji 
gospodarczej, kom isja uchwaliła rezolucję p. G odka, 
o dodatku kwartalnym dla emerytów nauczyciel­
skich i kwartaiu pośmiertnego dla wdów i sierót 
po nauczycielach oraz o podwyższenie dodatku 
em erytalnego w.-;. nauczycieli.

Uchwalono następnie wedle referatu p. Osie-
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, ckiego rezolucję do iządu ó pomnożenie oddziałów  
Doisliiej krajowej kasy pożyczkowej ha prowincji.

Komisja wezwała wreszcie na podstawie re° 
feratu p. Rząda izbę kontroli państwowej do ze­
stawienia rachunków budżetowych za czas od 1 
listopada . 1918 do 31. Utaja 1920 oraz Jo zesta­
wienia rachunków finansowych za czas okupacji.

Komisja oświatowa w  obecności ministrów 
Łopuszańskiego i Seydy wysłucha* a referatu p. 
Rataja w przedmiocie dotacji na wydział medy­
czny uniwersytetu » Poznaniu. P. Smulikowski 
poruszy! katastrofalny brap podręczników szkol­
nych. Minister Łopuszański zapowiedział ingerencję 
rządu w tym przedmiocie zwłaszcza w  stosunku 
do zakładu nar. im. Ossolińskich we Lwowie.

Posłow e małopolscy pod przewodnictwem p. 
Tarnawskiego w obecności ministrów W ojciechow- 
s  Kiego, Bartla i Kędziora odbyli konferencję w sora 
wie kandydafów 00 tym czasowego wydziału sa­
morządowego w Małopolsee oraz w  sprawie orga­
nizacji władz administracyjnych drugiej instancji 
w Malopolsce. W oierwszei sprawie postanowiono 
decyzję odroczyć do decyzji przedstawicieli klubów, 
w  drugiej zaś oświadczono się za wprowadzeniem  
nowego podziału administracyjnego.

Komisja prawnicza uchwaliła projekt ustawy 
'o źmiariie postanowień Ustawy karnej W Małopól- 
sce. Komisja uchwaliła po referacie dra Lieber- 
mana projekt ustawy, przyznają :ej oficerom i żo ł­
nierkom formacji wojska polskiego prawo noszenia 
jako nazwiska dotychczasowych pseudonimów, 
pod którymi się w wojnie zasłużyli.

K om isie ridminisfbdoyjna wysłuchała referatu 
dra Buźka o  samorządzie wiejsKim i rozpatrywała 
zasady ustroju administracyjnego w  Polsce. Rząd 
wniósł uprowadzenie gmiń zbiórówych, a iefeieńt 
wypowiedział się za gminami łhatymi. DyskUsja 
wyczerpaną nie została

Komisja robót pubiic^hycłi prowadziła ogół 
trą djskusję nad uruchomianiem rutsót, w szczer- 
gołnośći w przemyśle budowlanym. Komisja upo­
ważniła przewodniczącego do spowodowania ńiłŁ 
nisterstwa sprawiedliwości dó prssyBpHioze.iia opra­
cowania ustawy o walce z lichwa

Komisja toujskouła rozpatrywała nagły wnio­
sek p. Wito»a o Oględzinach lekarskich maleli i 
s.óstr osób reklamowanych od fetuźby wojskowej. 
Dyskusja nie została wyczerpaną* a na następne 
posiedzenie postanotolońO zaprosić przedstawiciela 
ministerstwa spraw wdwnętrshyćh.

O bźiSRiftW l§ OdŁO<36\>
Warszewa (Pat,), Komisja rblńa pod przewod­

nictwem p. Witosa, w obecności ministra Bartla, 
przeprowadziła ogólną iozurawę nad projektem u- 
stawy o przedłużeniu okresu dzierżawy odłogów na 
4 lata.

W SPRAWIE ZDROJOWISK POLBklCH
W&śffaWtf (Pat,)-. Kóttiisfa żdróMk publitżftcgó 

po przeprowadzeniu Wzpi a\vy nad spraw ezdanlieirt 
rządu co do planów państwowej gospodarki w *śdhj» 
jowiskach i uzdrowiskach,' uchwaliła następujące re- 
zóIUćje:

1) Wzywa się ministerstwo aprowizacji, aby za- 
bsżpłefczyio aproWżację praCowntkftW uzfrdWjdŚ: tak 
państwowych lak i prywatnych Według norm dla tięż- 
ko pracujących, oraż uwzględniło specjalny dodatek 
apiówiżaeyjiiiy ffii ciężej chóryeh abugich kuracju­
szy, 1 Wdgółć fcżbezpytcSyfó dżdrowiskdtfl przynaj­
mniej na 8 rygoUnjfj -i góry środki żywność, opa­
lu we.

2) Aby zdrojowiska na potrzeby kitfhdjtisży byty 
aprowizowane bez pośrednictwa urzędów powiato­
wych.

3) Wzywa się ministerstwo koleji do utrzymania 
specjalnych pociąga W dla miejscu.rośai kuracyjnych 
w Melopoisce, jako codz annych, oraz do prowadze­
nia tyćhże W ffl.elSibaefi Hadfafeskjefi

4) Wzywa się imniśters.wo kolęd do rozpoczęcia 
prac przygotowawczych przy budowie śiacjj ko.ejo- 
wy-dh, któżeby Ułatwiły dostęp do miejscowości u- 
zdrOwiskówrych i zdrojowisk, specjamie do Szczaw­
nicy, Riiśfea, Sółca Ojćówd względnie miejscowości 
na całej prźeśtfżerii Gól* Świętokrzyskich.

oj W żywa się iiiii,isteTo.wc zdrowia publicznego, 
ażeby w porozumieniu ż ministrem b. zaboru pru­
skiego iiatychmiast przystąpiło do ptać przygotowaw­
czy ch'.

^ B ie e  ś l ą s k i  to

K ra k ó w . (P a t .) . K o m ite t w ie c u  ś ląsk ieg o  K om u­
n ik u je , że  na m a n ife s ta c ję  n ied z ie ln ą  p rz y b y w a  5000 
Ś lą z a k ó w  D o  ze b ra n y c h  p rz e m ó w ią  re p re z e n ta n c i Ś lą ­
ska, m ias ta , s tro n n ic tw  p o iity e z n y c h  i in s ty tu c ji.

D alsze  gwałty czesk ie .
Cieszyn. (Tel. pryw.) Po za dawną l;n;ą de- 

markacijną ruch bandytów czeskich przybiera co­
raz groźniejsze roLnnary. Dziś w nocy, o godzinie 
I■ 15, dokonano zamachu na urząd parafjalny ewan­
gelicki w Błędowicach Dolnych. Rzucono do kan- 
celkrji urzędu dwa granaty ręczne, z których je­
den nie eksplodował, a wybuch drugiego zdemo- 
foWał całe urządzenie, niszcząc okna. Tej samej 
nocy podobny zamach wykonano na restaurację 
Franciszka Biedronia w  Suchej Dolnej za pomocą 
granatu ręcznego, którego wymich zdemolował 
okria w sali szynkowej,

Dziś o godzinie 3 po goludoiu Wyjechała tam 
koihisja międzysojusznicza dla stwierdzenia tych 
wybuchów.

0  krayTO^y narodu słow^ctucua.
W arszawa. (PAT.) K. P. B. P. donosi: Ks. 

Stefan Mnochel i Franciszek Bur,gier sekretarz sło ­
wackiej partji ludowej'wnieśli memorjał do sejmu 
i rządu polskiego w  W arszawie W  którym proszą
0 wstawienie się dó państw tz u  órporOżumienia 
za srodze pokrzywdzony nr, w  czasie konferencji 
pokojowej pominiętym, narodem słowackim.

R O W Y  (J A jŚ IN E T  JUGOS! O W jA Ń 3K l
BfcSgirżd (Pat-). GabLięt Proticza zóstat przez księ­

cia regenta zatwierdzony. W skład niego wchodzi 
9 śtaroradykałów Pasicza, 4 członków junackiego klu­
bu narodowego i 3 siUwjańskich klerykaiów. Rząd 
Proticza poci Względem socjalnym jest prawieowo- 
umiarkowahy.. Trzej so jaliścyczni członkowie dawne­
go gabinetu W skład nowego gabinetu iifó wchodzą.

r<flRkśym Górkij w sawteloTO.
KraftatS. (PAT.) RadJS z M oskwy Robotnicy 

stacii kazańskiej Koleji żelaznej wybrali swoim  dei 
legfltSm do rad sowietów Maksyma Gorkiego.

Ł ftefifśPeńtef? amtsRBgidoróTO
W iedeń (Pa ) B. R. z Paryża, kohfersficja

ambasadorów tichwaluu Wezwać Naetncy dó odpo- 
Wiedżiąlnóśći 'ż pbWodu Śatrżymańlą pociągów  
z Cżóch i 'do GżSćlr

Konfei encja rozważ.ala także zmianę, ćraRtatU 
ż Węgrami z pówocai argumep.ió\v, przedstawio­
nych przez Ap; onyfego. Sprawę tę, z powodu 
nie nadejścia odpowiśdei ź LofldytiU, odroczono.

Pflrgż (Pat) MaVaS. Ronłbrenćja ambasadorów 
uchwaliła, by miasto Kłajpeda byio dyplomatycznie 
reprezentowane przez Francję-. PostafioWroąo roz­
począć niszczenie niemieckiego materjafu rnarynar 
sktego, z wyjątkiem tych okrętów, kióre przeka­
zano poszczególnym państwom-.
' • »

Rosja upomina sfę  o RonstaBtynocol
\S iedsh (PA'T-.) BK» ź Whsżyńgtońii: *N-. Yi 

Ilerala“ donosi z  Paryża, że p jawiła się tani bro­
szura rosyjska, której autorem jest prawdopodobnie 
Lenin, a która rozważa kwestję dlaczego państwa 
koalicyjne obradują nad przyszłością Konstantyno­
pola, skoro ten w r. 1915 zosta1 gogji prżł)?ngny. 
Rosja i dzisiaj jeszcze pragnie Bnttstantyttupcla
1 jest w a k ż iić  o m ego.

\Satka w yborcza  E&ko“6zy ła  si^ zwy-*
A ś f j i l i f a .

BK, Lóndyn. (Bat). Przy wyborach 
dó tzfey gmin w Paisley wybrany zośtai preinjer 
Asauit 14.595 gł isamifapodczas gdy kandydat r>- 
botnićzy otrzyma! I ł  MO, a un.onistyczny 3.77S.

—o-—
PROCES C M IL L E a u X .

W fiiJ ś d  (P a t ,) . B: K . ż  P a ry ż a . S ło d o w a  roz>- 
|j3-aWh p rłłed  Lryb tih a ism  państW Ó W ym  ro zp ó c c ę ła  s ię  
p rić s łU ć h a n ie rti G a iłle a u x  cb dcl ró żn y ttb  p o d ró ż y  do  
W io & h , P.-eż-. B u rg e o is  p ra s s zc d l dó ó m aw  łan ia
ii-m k ó w  G iillfe a u k  dó M a rttn ie g b ; p odn uśząc, iż ja k  

żap iskó W  G. w yhifea , m ‘a l  5 a  o ś w ia d c zy ć , lż  F ta ń : 
c;d p ra w ie  g o n i o s ta tk a m i i n ie  m o że  w id z ie ć  na  
śwojem terytorjum armji angielskiej, silniejszej od

swej własnej! Z tego powodu należy znwrzćć pokój 
odrębi.y. C. odpowiedział na to, że r  gdy mc m owit
0 pokoju osobnym, lecz był zdania, że potrzebne jest 
pizygołow am e pokoju, a co do program u politycz­
nego, znalezionego we Florencji, który nazw ano ru­
bikonem, uświadczył, iż praca ta  nic była ukończona, 
a wobec tego nie m oże przyjąć za nią odpowiedział-, 
nośei.

—o —

RUCH TELEFONICZNY G im ftK  — WABEŻAW ri
Gdańsk. (Pat.). „Dziennik Gdański1' donosi, że 

w ladże zezWoliły ha przyw rócenie pryw atnego ruchu 
telefonicznego między Gdańskiem a W arszaw ą. Opia- 
tb  za 3 miliuty wynosi 7 m arek niem.

P0DV /7ŻKA CEN WĘGLA
W iedeń. (Pat.). B. K. z P rag i.^  „T rybuna" do- 

wićldujó się, że na wczorajszej naradzie kompetentny ch' 
czynników postanowiono ponowne podwyższenie cen 
węgla, k tóre będą w  najoiiższych dniach ogłoszone, 

 o------

F a łs ze  „U3p ered u ,‘.
'SJfaTsŻuroa. (Tel- w ł.)  w  jednym  z o sta tn ich  

(41) num erów  MW pered“ zamieści! opis przyjęcia 
Rusinów z Chełm szczyzny w w arszaw skiem  m i ­
nisterstw ie w yznań religijnych i oświecenia publi­
cznego. D owiadujem y się z najw iarygodniejszegn 
źródła że cały ten opis jest prostyn . w ym ysiem
1 nie zaw iera ani sjowa praw dy. Zw roty, które 
reporter .*\VpereduB .w kłada w  usta  m inistra w y­
znań, są świadomie złą wolą zm y śk ^e .

PRO TBSi’ PRZECIW  GWAŁTOM CZESKIM Nfł
' SiTJ CIESZYŃSKIM

• Ńa Wstępie ęjćźordjsźegb posiedzenia Rady inićj- 
stdej zabrał gltiś f . dr. W sreSzczyńskj i  prżedsta^ 
w ił jaskraw a fakty, jakłe dzieją się teraz na ŚiąskU 
GKsżyAśkim, póńżem w  , knrehłii \vszystkich klubów: 
ftad j ftitejskiej p rźed łbż jł naslępującó

' ' REZOLUCJE;

Radh fiiiasla .Lwową składa tió łd  nifeugjęfej ód • 
p-brhósbi Polaków  na Sląskii CiesźyiiskirTi i'^iyyrażd 
pewhóśc, żć ta p rasta ra  p iiśtoryska dżicinića, dzięki 
bebaterstiyu  jej pobkićh m .fek .ir.eów , z o s ta n ie  jU2 
w krótce źtijcźońa w" calosć ź pófśką krainą.

Radą m iasta  Lw ow a w zyw a fźąd, by u.żyi wsźeł- 
ftieh  . śródkavż W celu obronienia ludności, polskie i- 
Śłąskg GiJśzyńśT.jegó pfżsd  gw altarńi fcżćskiini i  streih- 
nicżbśbią części lć lrnńji plcoiśbytowej'.'

Bąań M ś l f f  Lw ów ? Wżywa fsąd , fejf zd-żądai 
kategoryczdfe i-osszerźeńia pTebisćytu faa żamić-Jżkaló 
pbzez pdińką ludiióść jSJwtóty Kićśżńiai-k i  Lubówlę, 
ófhz; fta ż ić fn ś  Gżadećką.

Rąda ńilasta Ł.vow a Viyrazd ńizcŚwiadćżerie, że 
pSńśtiTO polała® ńie dbpuśeł \ło sfdłdzoWanii prżez 
gw ńłt i beżprayżre wySlkóMr p i biścytó\vych ńą Śiąskti 
ćitśźyflśki. ., S.jlńżti 1 Drawie; choćby w  celu obrony 
ńajśw iętszych praw narodu półśkiegct do tyeli żifeirt. 
sićghąć ilależrihj do wypróoóifcjnegD Oręża rtaszei bó- 
h&! ;rskinj aruji.

Kbda m iasta Lw oW i w zyw a prózydjum, by pó- 
rwyżsżń uiłhttktłę iżałfctauriiktjWałó Radzie ną.bdcw gj 
w Cieszynie, P. Naczelnikowi Państw a, M arszałków! 
Sejmu, prćzesów i Rady jft.nłsłjfów i m inistrowi spraw  
żagrtiiiicżfiyćh;

W śiód hiićżnyćli oklasków prz> jęto jednomyślnie 
potęyzszą rezo.ućję 1 p ruysląp łon j db porżąditu dżiyń- 
ritgd. •

D O b A tE S  6ftf5ŹfSMT5JłV B Lft U SSĘD fillSóW  '( 
FO N K C jÓ K rfijuŚ iłY  CłMINNYCII

R. łęrfeakaczy referow ał Sprawę p rżj znania u- 
rzedhikóńi i fiii.kcjonaćjuszońi .gminy aodatkb dro- 
żyźnićhcgd, ańa.ógicżńip do ustaw y ż  27 stycznia 
1S20 r. O gplny kóśż:, jaki obciąży finanse miasta, 
bez  g  ijowych • przedsą biorstw  wyniesie miesięcąńj© 
500.BŚ5 m arek.

R. d r. Rrdclihłcki w ytażli zyćZanie, hbj ha pżzy- 
selóść podóbnd sRrddfy- prżbdkładafte też były Sćkejl 
ofganlzacyjridj 1 zćpytyaJdł, dlnćżbgó hińkćłdliarjuSiki 
mlbjSkief^ń B iu ra  kart siboiywęzycli w yiąeźórii są ż 
pow yższych dodatków  dreżyŹiiłanych.

P ióz. fJdłlmańii odpoWiedźDł, żs spraW a wymie­
nionych funkc.onarjuszsk załatw ioną będzie na po­
siedzeniu. sekcji aprowizacyjnej.

'V niosek referen ta ucliwalono.
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POD W SeaU ENIE OPŁAT ZA PRĄD ELEKTRYCZNY
JAZDĘ T ftA M W i^EM  I fi.n:

R- F e lsz ^ ił referow ał spraw ę pod wy ższenia o- 
p ła t isa używ anie prądu elektrycznego, taryfy jazdy 
m. koleją elektryczną i podw yższenia taryfy fn. za­
kładu gazowego. ,

W  dyskusji zabrał gios r. Rybicki, Który oświad­
czył, że będzie w praw dzie głosow ać za podw yżką e- 
lektryki z poczucia obowiązku obyw atelsk iego;' ale 
nie ma przekonania, aby ta d roga pomogła, bo do­
tychczasow e uchwały Rady miejskiej nie pomogły. 
1W sierpniu ubiegłego roku powzięła Rada miejska 
uchw ałę, aby zbadać braki zakładu elektrycznego 
l  przez miniStbrstwo handlu zakupić potrzebna przed- 
thioty. Dotychczas nie wiadomo, czy uchwała ta  zo­
s ta ła  w ykonana i jaki odniosła skutek. Następnie kry­
tykuje mówca opłakany stan jazdy tram wajowej, któ­
r a  staje się- coraz większem u trap ien i®  dla ludności 
i  staw ia rezolucję, polecającą zarządow i koleń elek­
trycznej, aby na linji K. D. nie żądano opłaty za prze- 
siaakę na dworzec.

R. inż. Majewski krytykow ał też stosunki tram ­
w ajow e . dom agał się, aby za jazdę tram w ajem  do 
jgodzmy 8 rano pozostawić dotychczasow e ceny.

R, TflUiie zgauza się na podwyżkę; ale rów no­
cześnie dornaga się, aby publiczność, płacąc drożej, 
m og ła  z tram waju odpowiednio korzystać.

R. Zawojski apeluje do prezydjum miasta aby 
postarało  się o większy przydział nafty dla biedniej­
szych mieszkańców, którzy m ają św iatło elektryczne, 
a  nie będą mogli opłacać w ysokich cen tego światła-.

R. Hau sWald xv przemówieniu swojerrl zapropo­
nował, aby Rada miejska w ezwała zarząd koleji elek­
trycznej, by od i  kw ietnia b. r. przedłużył norm alny 
ru ch  tram waju do godziny 10 wieczór, ruch zaś noc­
ny wedle potrzeby. Domagał się dalej, aby prezydjum 
m iasta  zajęło się zorganizow aniem  tow arzystw a dla 
wyzyskaniu sił wodnych w okolicy Lwowa się znaj­
dujących xv celu zapewnienia miastu dostatecznej i- 
lośct taniej eno-gji wodno: - elektrycznej na użytek 
zaktadów miejskich i przemysłu. W reszcie dom agał 
się, aby w obec braku pói-m arkówek i innych drob­
niej,szych not, za-rząd m iąsta zw iucił się do odnoś­
nych w ładz z żądaniem  dóstarczćnia odpowiedniej 
ilości tych środków  płatniczych

W ieeprez. dr. Stoki, jako przewodniczący kom i­
sji elektrycznej, daxvał w yjaśnienia na zarzuty, za­
pewniając, że. oyrekcja miej. zakładów elektr. zrobiła 
w szystko, co tylko zrobić m ogła, aby spraw ność za­
ktadów  elektr.ycziiyc i  nie szw ankow ała. Co do przed­
łożony cli wniosków w  ciągu dysicusji proponU,e, aby 
odesłać wszystkie do kom isji elektrycznej, na co się 
zgodzono.

Po przemówieniu referenta w nioski uchwalono.
Cenę biletów  i kart tram w ajow ych podwyższono 

aa  bilet w p iost 1 morka, z  przesiadaniem  m k  P40, 
za kartę  m iesięczną do jazdy nieograniczohaj mk. 90, 
do jednorazowej jazdy mli, 40, dla młodzieży szkolnej 
w prost mk. 10, z praw em  przesiadania mk. 12, bilet 
kontrolny mli. 4, do pociągów  nocnych mb %

Światło dek tryeane podw yższono: Genę prądu do 
oświetlenia Wind i Cdi ów gospodarczych1 z 3 K pbd- 
wyżsżotio nd mk. 2‘3h, dis celów erżłśthyiśhJwJibh 
z K 1‘50 na mk. 1‘20, dla kinoteatrowi z K 6 n a  ińk. 61 
Podwyższono, leż czynsze za mierniki.

Cenę gazu podwyższono bez dyskusji: za gaz 
do oświetlani!., ogrzew ania i opału za i  m. Sześć, 
mk. 2‘2Q, wyłącznie do m otorów  zu 1 m. sześć. mk. 2, 
wynajęcie g  azornitrzy bez zmiany;

PODWYŻKA TARYFY RZEŹNIANEJ.
Z refera tu  r. red. LaSkrw nr.kicgo uchwalono bez 

dyskusji podwyższyć taryfę opłat rzeźnianych.

STATUT ZW I^/K U  MIAST
R. C łłryśtow sk' przedstawił- spraw ę zmiany „ta4 

tutu .ogólitego polskiego Związku miast, k tórego ce4 
tem iest umożliwienie rychlej&wgw ! ozpoczęcje d z ia ­
ła ln o śc i  Zxviązku. Każde miasto wpłaci do Związku 
jednorazowo 1 m arkę za mieszkańca. Lwów  zapłaci 
250.000 n d fek i ińitem g tę p lży jęto b€ź dyskusji do 
wiadomości.

SZKOŁA PRZEMYSŁOWA.
R Kwiatkowski refćrów ał spraWę zmlafty firto 

g raniu  Hduki i pódwyźazcńi& Wyhagrodźertia dla itiau- 
cżyciell miejskiej sżkóły przemysłowej; W  ittyŚl W1Ł 
feratii uchWalóńb dodać łfowe trzy  przedm ioty i pod­
wyższyć płaró naucżyóietóin Szkoły prkeiliysłowe} i 
miejskich śżkół ikupełłiiającyćii.

O goJz. 9 nastąpiło krótkie posiedzenie tajne.

03 wydawnictwa
l w o w s k i e g o " .

W  ostatnich ty^ód.niach podskoczyły znowu 
bardzo znacznie wszelkie koszta związane z w y­
dawnictwem „Kurjera Lwowskiego*.

I tak, w pierwszej linji, na skutek kategory­
cznego żądania pracowników drukarskich, domaga­
jących się podwyższenia dotychczasowych ich plac 
pod zagrożeniem strajku, płace te podwyższone 
zostały o 65 prc. Podskoczyły także znowu nad­
miernie ceny papieru rotacyjnego, którego zdobycie 
połączone jest ponadto z bardzo wieikiemi trudno­
ściami, i w  uwzględnieniu coraz większej drożyzny, 
musiaiy zostać podniesione płace wspołpracowni- 
ków i reszty personalu wszelkich kategorji. Wogó- 
le prawie z dma na dzień rosną oibizymio w szel­
kie koszta wydawnictwa. Kolporterom, roznoszącym  
pismo nasze po mieścte, podnosimy ró vnież place.

W obec zwiększonych w taki sposób w szyst­
kich wydatków, i to w  sposób nieprzewidziany, 
(farby, smary, węgle1, gaz, elektryczność i i.) 
znalazło się wydaxvnictwo w  tem położeniu, że 
nie chcąc doprowadzić do olbrzymich deficytów, 
mogąci ch narazić na szwank egzystencje pisma, 
opierającego swój byt wyłącznie na dochodach 
U zyskanych z prenumeraty i ogłoszeń, a nie na 
subsydjach. musiało zdecydować się albo na zna­
czne zmniejszenie objętości pisma, jak to uczyni­
ły ihnó pisma, albo te i podwyższyć ćtnę pionu • 
meraty ^Kurjera Lwowskiego1*, poszczególnych nu- 
therów i inseraców.

Na dalszfe żredukotoahle rozmiarów „Kuriera 
1 ,wowskiego“, który oodczas wojny, z poxvodu 
braku paptoru i ogromnego pódvi yższenia kosztów, 
z dwufazowego wydania piźeszedi na jednorazowe, 
W interesie szanownych 1 prenumeratorów i ćzyteł- 
riikdW nie mogliśrrty Się zdecydować.

Gelem żmmejszeńia bardzo znaczrtyćfi medo- 
bfifóYc i duprowaói&ftia do równo toig i budżetowej, 
pozostała riarh jedynie droga pOdWyżki ceny jrteHU- 
ulefSfy, poszczególnych numerów i ogfóśzeń. Zmu­
sza rthś dó tego Rjhibcżfiość i najskrupulatniejsza 
kalkulacja. Nie wątpimv, że przyjaciele i z\vo!en- 
łiicy „Khfjerd L\x-oWskiegb“ i szanowni nasi pre- 
nOniełatufoWic żrożiithieją poWudy, którć nas skto- 
hiły do pónowńej tej podwyżki, i nie odmówią nam 
dalszego sw ego popaieia w  trudnem haszem póió- 
ŻćnilL

PrcfiUlńerata „Kttfjerd Itrodtoshiegd*? toyriS» 
»ie bidzie ud i nłhiBa 13Ź& 
w e L w o w ie :

n r e s ię c z n ie  20  hor; f  14 — mfifr)
% odnoszeniem dó dórnli 23 ftef. (16 — tnh.)

kw artalnie 6C hor. (42-— mh.)
z odnoszeniem do domu $9 hor; (48  — mń.J

W ćftłbj P&l^ce, ż prżes ; i P ą  pocztową:  
m iesięcznic 23 hor. f 16*— mh )
kw artalnie 69 hor. (48‘ -  rnh.)

W  ihflićh  państwach, t  j.cztsył&ą pfeLzt:
m iesięcznie 25 heł* (17 50  bil:.)
k w a r ta h .ie  75 ftors (5 3  5 0  rr.h ]

C ena p ajed yfttezego  muffleihi vy całej PulSce

r o n i n a .
Jntre

słońca

f ( 7 0  f e ń i g ó w ) .
- —o —

C e ia  pgloiłaD ńs
Za jeden w iersz nonpareiiow y 1'30 kor. (90 fen.). 

Paski na stronie tekstow ej o 100 pfbcerif dfbżej 
Nadesłane* i. „Nekrologja* ża w iersz ndripaieilo- 

wy 4 koń (2*60 nik.). 1 K om unikaty1' po Kronice 
■& w iersz ridripąfbjlbVX'y 7 k o r . '(4*90 nil:.). ^D ro­

bne ogłoszenia" bd wyifezu 40 groszy td 8 fetiigav\!), 
tłustym  diukieiil 80 groszy  (56 feitiKÓw). Dla po- 
szhkdjąeyćh pracy po 30 groszy (20 fehigów), tłu- 
śtyłn drukićhfi 60 groszy (40 feiiigóW). O głoszenia 
na niedzielę 1 śvrięui o 50 proebnt dfbżej 

—6—
Fodt yżftn ceny  prćm hreraty pism  f.rahow- 

sfiicFI. W ydaw hictua „CzaSu‘*, „Gtosu Narodii**, 
„liiustroWanego Kurjera Codziennego*1, „Gońca Kra­
kowskiego* i „Nowej Reform}'* ogłaszają, żś bd 
dnia 1 marca cend pojedyńczego egzemplarza w y ­
nosić będzie 70 Fehigów, pretiumerata tniejscoWa 
miesięcznie 19 marek, a z odnoszeniem do domu 
i zamiejscowa 21 marek.

KALENDARZYK.
Dziś rz. kat. Aleksandra b.; pr. kat. Anksbuti,* 

rz. kat. l.ea n d ra ; gr. kat. Onysyma. —  W schód  
(i'50, zachód 5-40.

REPERTUAR TEATRU M'EJŚK!fcGU:
W piątek „A systent', sztuka G Zapolskiej.
XV sobotę ó g. 3-ciej „Madame Sans-Gene“, kotnedja — 

w ieczór ,,ltóża  Stambułu", operetka.
W niedzielę o 3-cicj „Traviala“, opera —  wieczór o 7 

„Asystent", sztuka G Zapolskiej.
W poniedziajek „Eros i Psyche", opera. . .

—O— ' ' /  *  ' '

F J a  L s s a n l e t
— Gen. delegat rządu wyjechał ze Lwowa

do W arszawy.
— Jubileuszow e przedstaw ienie w „Groieź- 

d z ie“. Dla uczczenia pracy amatorskiej Walerjana 
Giirschinga na scenie tow. „Gwiazda* w  przecią­
gu 50 lat istnienia tej sceny, odbędzie się w  nie­
dzielę 29. uroczyste przedstawienie, w  którćm w e­
źmie udział jubuat. AmatoroWie sceny „Gwiazdy* 
odegrają sztukę ludową ze śpiewami i tańcami 
„Okrężne*, oraz komedyjkę „O Józię*. Początek 
przedstawienia o g. 7. Zarząd „Gwiazdy* zapra­
sza wszystkich dawnych amatorów sceny ,,Gwia- 
zdy“ do wzięcia udziaiu w  złotych godach sędzi­
wego amatora i członka założyciela „Gxviazdy“.

— M ianowania starostów . Generalny delegat 
rządu zamianował starostam i: St. komisarza pow. 
Stan Lukaszew-skiego, sekr. Namiestnictwa Miecz. 
Zielińsk ego i SeWer. Siekli -kiego, st. korh. poW. 
dr. Lebp-. Musśtia, oraż sekr.- Nam. Edw. Jakub- 
schego, Artura Lbreia, Jerzego Muszyńskiego, 
Tad. Malinowskiego, Stan. Marynowskiego i SeV\ . 
K rech o xv i e c k i egOi

— Picrtwsze pultiftie phństtw. zaro&óy fy* 
Żtbi&rshić xve Lwowie odbędą się \V sobotę i nie­
dzielę dnia 28 1 29. bm.

>w.yda.il s ię  Z domu. Kazimierz Wergal, 
chłopak 14-letnii syn Stanisława zamiesżkalego 
przy ul. Czarnieckiego 12., wydalił się przed trze­
ma dniami z domu i dotychczas nie powrócił. O 
zniknięciu chłopca, który był blondynem* ubrany 
w czarną khrtkę, zawiadomiono wczoraj policję.

— Gzymsy spnGsjąi Wczoraj ż feilńośoi 
pfżjf uł. Legjbnóvv 5, Spadł kaWał gz} m sj  ł zra­
nił w twarz StaniSJnWa Ci.óxvskiegb, porucznika 
xvosk polskich* Pogotowie i-atunko\ve udzieuło pier- 
wszej pomocy ranionemu i jego narzeczonej* która 
została ró\vnież kontuzjowaną*

— Fofrątną propitlfiejĘ wykryła Wczoraj po­
licja pbdezaś fevviżji VV rilieśżkarihi Izraela Fried- 
manna, przy ul Kołłątaja 1; 8. Źe ^składii" Za­
brano kilkanaście litrów nie przeczyszczonego do­
kładnie spirytusu bongout, oraz kilka naczyń słu* 
żącyeh do przemycania alkoholu. Jawiącego się 
jednego kupca z takiem naczyniem na piersiach, 
w czasie, gdy przeprowadzano rewńzję w mieszka­
niu Friedmanna-, również przj prowadzono na inspek 
keję policji.

— K radzieże hi“szonhowe< Dawłowi Iwani- 
ćzew!, rolnikowi z Sieniucłiowiec, skradz ono wczo­
raj na dworcu portfel z 1800 kor. i 1520 mark. 
— YV tramwaju H. G. koło dworca Podzamcze 
skradziono v czoraj Szym onowi Cajgotowi 500 h 
i dokumentd.

H j  W s c b  8 m  S s s i e d e .
Ot Chód styczniowy w N.żatDWje Piszą natn

stahłtąd: Piciwśzy raz po latach Wojny odbyło Się 
u nas dnia 3- lutego pfittfótaujtefóe j,WłfcużOrek styez- 
nio'Vy“, na który Złożyły sij deklamacje, chóry, a za­
kończył obńazek sceniczny. Wieczorrk wypadł bardzo 
dobrze, SwiCżo ZofgatlUfowa&y chór rńleśzdily Spld- 
Wal doskohalc, sż uezltę ortegranb bez zarzutu, a sala 
szkołna łcdw/is pomieścić mogła przybyłych gości. Po­
przedniego dnia odbyło się W kościste parafialnym 
Uroczyste rabożeńatwo ża poległych xv r. 18G3 Bóhiśk- 
teróW, na którem pierwszy raz wystąpił Chór, zudżi- 
xviająć obecnych Wyszkoleniem 1 ześpiewaH:eiu.

— Dar harbd»uóy dlu PiJsudsfiiego. W nlb- 
dżielę 29. Juto ęo br. o goidz. 10 rafio xv Warsza­
wie vv ratuszu (sala Dekerta) ódbęJzie Się plenar­
ne zebranie zjazdu głów nego kc-nlitetu daru naro­
dowego. W szysU ie komitety prowincjonalne są  
uprzejmie proszone o vx’ysłanie delegatów W  razie 
gdy Dy delegaci żadną miarą ulokować się osobi­
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ście nie mogli, w ów czas komisja zjazdowa dostar­
czy potrzebującym pomieszczenia na dwie doby.

— Z komisji kodyfikacyjnej Rzeczypospo­
litej polskiej. Posiedzenia sekcji prawa cywilnego 
rozpoczną się 8. marca w Krakowie. Na porządku 
dziennym są :

1) Projekt ustawy o międzynarodowem prawie 
prywatnem. Referent prof. Zoll. 2) Projekt ustawy
0 międzydzielnicowem prawie prywatnem. Referent 
prof. Zoll. 3) Zasady prawa małżeńskiego osobo­
wego. Referent prof. Jaworski. 4) Zasady sukcesji 
beztestamentowej. Reterenci prezes Konic i prof. 
Wróblewski. 5) Projekt rozdziału kodeksu cyw il­
nego o osobach prawniczych. Referent prof. Till. 
6) Kwestjonarjiisz ankiety w sprawie długów grun 
towych. Referent dr. Bossowski. 7) Dyskusja o sy ­
stemie kodeksu cywilnego. Zagają prof. Gołąb i 
di. Domański.

Narady rozpoczną się 8. marca i  przeciągną 
się przez 10 — 14 dni.

— Odpoczynek niedzielny w  Sam borze Z Sam­
bora piszą n am : Pierw szy obowiązujący odpoczynek 
niedzielny został w  Sam borze przeprow adzony z całą 
ścisłością. Zam knięte b y B  przez cały dzień wszystkie 
pracownie, w arsztaty  i sklepy a w szczególności 
także sklepy spożywcze, szynki, jatki, ow ocarnie, za­
kłady fryz jersk ie  i b iura dzienników. O tw arte były 
zgodnie z ustaw ą przez cały dzień tylko apteki, ho ­
tele i restauracje, zaś do godziny 10 rano mleczarnie).

W rażenie, jakie to zarządzenie v rywolało u chrzę­
ści) a. iskiej ludności, było tylko dodatnie. P oraź pierw ­
szy od daw na wielu pom ocników handlowych i prze­
m ysłow ych, a naw et właścicieli mQgło pójść spokojnie 
do kościoła, nie obaw iając się utrar.y zarobku z powo­
du konkurencji kupców żydowskich. M iasto miało 
w ygląd poważny i  u-oczysty, w idziało się wreszcie, 
ze żyjemy w kraju chrześcijańskim .

— Drożyzna w  Kamieńcu Podo3slepu Donoszą 
stam tąd, że cena produktów  się zwiększyła. Funt 
masła kosztuje 400—450 K, 10 jaj 140—160 K, chleb 
nawpół biały uo— 70 K za funt, czarny 38 -40 K.

— Włamanie do archiwum krakowskiego.
Z Krakowa donoszą n a m : Dnia 25. bm. włamali
się nieznani sprawcy do Ioka'u archiwum aktów 
ziemskich i grodzkich mieszczącego się w oficy- 
nach gmachu sądu okręgowego w yższego. Szkoda 
wyrządzona przez złodziej! nie wielka, ponieważ 
w kasie było zaledwie 42 koron gotówką. Ponadto 
zabrali włam ywacze trochę ręczników oraz papie­
rosów z biurka archiwarjusza.

— Podwyżka ceny biletów tramwajowych.
Na skutek uchwały warszawskiej rady miejskiej 
kosztuje w W arszawie jednorazowa jazda tram­
wajem elekrycznem 1 markę

W e Wiedniu podwyższono cenę biletów tram­
wajowych na 2 korony.

— jarmark W byaaie. Dnia 1. marca odbę­
dzie się oficjalne otwarcie 6, jarmarku w Lyonie.

— Karę chtosty za rabanek uliczny zapro­
wadzono vv Angiji. Skazani na chłostę przed egze­
kucja zbadani zostaną przez lekarzy sądowych ce­
lem orzeczenia, czy delikwent skazany na chłostę, 
wytrzymać może tę karę.

— Bada szkoSna krajow a a szkolnictwo Indowe.
W odpowiedzi na korespondencję, umieszczoną pod 
tym tytułem  w  Nr. 39 „Kurjera Lw owskiego" otrzy­
maliśmy następujące wyjaśnienie:

N iepraw dą jest, żem podczas inwazji ukraińskiej 
był gorliw ym  działaczem rządu ukr. i zdecydowanym 
w rogiem  wszystkiego co. polskie; praw dą natom iast 
jest, że moi dwaj synowie walczyli z bronią w rę ­
ku przeciw  Ukraińcom: jeden legionista z 1915 r.
1 więzień z Kusza z 3 p . p. był ranny 20. czerwca 
1919 r. pod Załoźcami drugi przewodniczący za­
rządu domu akademickiego walczył we Lw owie i 
okolicy i otrzym ał za obronę kresów  wschodnich od­
znakę Nr. 8120, trzeci najmłodszy chował się po la­
sach przed Ukraińcami i obecnie służy jako podcho­
rąży W. P.

N ieprawdą jest, żem nie pozwolił dzieciom pol­
skim modlić się po polsku, mimo, że w szkole, której 
jestem kierownikiem obowiązkowym  językiem wykła­
dowym jest język ruski praw dą zaś jest, że dziatwa 
na muszych stopniach modliła się chórem naprze- 
mian po polsku i rusku, a na wyższych stopniach 
każde dziecko pojedynczo w  sw oim  obrządku. Ponie­
waż prow aaziłem  najniższy stopień tj. 1 rok nauki, 
wykłuczonem jest, by dziatw a sam a odm awiała mo- 
iłliŁwe. a temsamepń, k-H-.ir p o z fe lił .nodcć 
po ! Lku, gcyż za mna - 1;Ifafc.c 1 : z chórer.-..

N ieprawdą jest, żem zabrał ławki ze szkoły pol­
skie), oświadczając, że polskich szkól nie trzeba,, do 
obecnie Ukraina; natom iast praw dą jest, że były na­
czelnik gminy, w idząc poniewierające się ławki u ży­
da, a niektóre pod okapem dachu gnijące, kazał je 
sprow adzić do mej szkoły. Również praw dą jest, że 
na zapytanie, czy szkolą będzie polska, odpowiedzia­
łem, że nawet w mej szkole, Ukraińcy nie pozwalają 
uczyć po polsku.

Nieprawdą jest, że ludność polska miejscowa, za­
protestow ała przeciwko pozostawieniu mnie na stano­
wisku kier. szk., natom iast praw dą jest, że kilku 
agitatorów , którzy chcą sw ego krew nego na mem 
miejscu umieścić, chodzili po wsi, prosząc o pod­
pisy przeciw  innie, obiecywali za to opust kontyn­
gentu zboża, m ającego się oddać rządow i i na 350 
num erów  tut. mieszkańców, uzyskali marnych 28 pod­
pisów, między którym i jest 7 rusinów  z popem i 
diakiem na czele, 5 podpisów wyłudzono podstępnie 
z przysiótka Miasteczka, skąd dzieci do mej szkoły 
nigdy nie uczęszczają, bo m ają swoją w łasną, a 
wreszcie 14 takich nieświadomych treści i celu me- 
morjalu, którzy albo w cale nie m ają dzieci obow ią­
zanych do nauki, albo i tych, którzy choc rzexom o 
podpisali skargę, regularnie sw e dzieci obecnie po­
syłają do mnie do szkoiy, jak: Szczepański Michał, 
Józef Janson, S tanisław  Rura, Kasper Borkusz, W oj­
ciech S topyra i inni1.

Nieprawdą jest, żem działał z ram ienia rządu 
ukr. na szkodę Polaków ; praw dą zaś fest, żem nie 
na szkodę, p rzeciw rie na pożytek Polaków działał,

| narażając swe życie na wielkie niebezpieczeństwo 
| i ta k : gdy żandarmi ukr. złapali chłopców do wojska 

i zgromadzili lich w azkole, uwolniłem »yna w ójta Igna­
cego Antoniszyna od wojska, tw ierdząc z m etryką 
w ręku, że ma lat 16, choć miał 20; ukryłem u siebie 
w budynku szk. w tedy i Michale Horniato* i Drry- 
tra Ciurę, by ich żandarm i nie zabrali; trzymałem 2 
krow y dw orskie p. Tyszkowskicj i Zfcglerr, rzekomo 
jako iw ją  własność, by je ochronić od ukt. grabieży; 
jeździłem do St&cygiego kom endanta ukr., k tóry był 
kniegą szk m ego syna i uwelnitem  p. Czesława No­
wosielskiego. ma|ąjBgo być internowanym .

Nieprawdą jest, że chodzi 20 clzleci do szkoły; 
praw da jest, że lud tut. przew ażnie biedny, dla b ra­
ku odzieży, obuwia i poźywienra o raz z powodu 
różnych tu panujących chorób, nie posyia sw ych 
dzieci na naukę; ale przeszło 80 dzieci, uczęszcza re ­
gularnie do szkoły, naw et f tych, którzy skargę na 
mnie rzekom o podpisali.

P raw dą w  końcu jest, że przeciw  kiiku oszczer­
com wniosłem skargę sądową, by udowodnić, że nie 
o „poigkość“ 'm  chodzi, bo prócz pacierza używ ają 
wyłącznie ruskiej mowy, a naw et u szlachcica tu­
tejszego Stanisław a Dziewiałkowskiego, dzieci z m a­
tką swą, p rostą chłopką, mówią w yłącznie po ruaku.

W  zawodzie nauczycielskim służę 37, a w miejsca 
24 lat, pracuję zaw sze w duchu miłości Boga i Oj­
czyzny Polski r ie  tylko w  szkole, ale i w  czytelni 
polskiej, Kółku rolniczem  i kasie Rajfajzena, jako prze­
wodniczący i nigdy w  ciągu mej długoletniej służby 
nie bytem skarżony. — Ignacy Loyola Birn, kier. szk. 
w  CłJebowicach świrskich.

Bnór „G T. fol." zaprasza Dyrekcja dziś na
12-tej południe.

Repertuar Gal. Biura koncertowego fol.Turka.
Piątek 5. m arca: Marja Kretz-Mirska, pianistka.

Koncert Ignacego Friedmana, pianisty, od­
będzie się dzisiaj. Pozostałe bilety w składzie , for­
tepianów Polonieckiego, ul. Tańskiej 1. 1477

M. U- Z. A ro sprarote grudniowych depu­
tatów dla pracowników państwowych. Na liczne 
pisemne, telegraficzne i telefoniczne zapytania, o- 
znąjmiamy, że mąki deputatowej za grudzień 1919 
r. nie możemy na razie wydać z tego powodu, 
ponieważ według relacji m ljna , Józef THO.YI i 
SYN“, gdzie zboze przeznaczone na te deputaty 
oddane zostało do zmielenia, cały zapas tegoż 
zboża w ilośu  21 wagonów, zabrał bez naszej 
wiedzy lwowski miejski zakład aprowizacyjny.

Otrzymaliśmy wprawdzie później ze snopy  
t^go zakładu przyrzeczenie zwrotu, dotychc.-.as 
jednak oddano nam wszystkiego 1 wagon 

! i 1,218 kg. mąki, które wydaliśmy zgłasza .W-ym 
delegacjom c,c Złoczowa, Stanisławov\

:: ::•:£?! L o ro c e r .k i .  W  :n i . . J E & z y c h  z w; u * \ \

będziemy natychmiast zawiadamiali poszczególne 
stacje odbiorcze i w zywali je o przybycie po 
odbiór.

Tekstylia, skórę, cukier i kaszę jęczmienną 
wydaje się. — D yrekcja: N. U. Z . A.

— o —
Z grom adzen ie  u rzęd n ików  pryw atnych celem  za­

jęcia stanowiska wobec przeciągającego się strajku urzęd­
ników asekuracyjnych- odbędzie s ię  w  sobotę o godz. 6 
wiecz. w sali ratuszowej. ,

K urs d ła n a u czy c ie li k reso w y ch  urządza Zarząd 
Główny T. S. L. (Sekcja wschodnia) we Lwowie. Z powo­
du zajęcia przez wojska polskie znacznych obszarów1 zie­
m i wschodnich, zachodzi nagląca potrzeba, uruchom ienia  
wielkiej liczby szkół na kresach, z czego w ynika ogromne 
zapotrzebowanie sił nauczycielskich. Do Zarządu Głównego 
T. % L. nadchodzą liczne zgłoszenia o siły  nauczycielskie, 
które tam znaleść mogą obok dobrego byiu  materjalnego 
i wdzięczne pole do pracy narodowej. Aby um ożliw ić oso­
bom  niekwalifikowanym  w wieku od 18 — 35 lat zdobycia 
nieodzonej w iedzy nauczycielskiej, powstaje w e Lwowie od 
dn. 5. marca b. r. za zezwoleniem  Rady szkolnej krajowej 
10-eio m iesięczny kurs nauczycielski, urządzony w g o- 
d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h  w  budynku szkoły im 
Klem. Tańskiej przy ul. Jabłonowskich I. 13. Infoimacjj. 
co do warunków' przyjęcia i uczęszczania udziela biuro T. 
S. L. w  tvm sam ym  budynku, w  godzinach od 1— 3 popoł. 
Opłata m iesięczna wynosi 100 kor. W w ypadkach zasługu­
jących na uw zględnienie, Zarząd T. S. L. m oże udzielić  
zniżek lub uwolnień.

—O-
NOWE KURSA angielsk iego, francuskiego, stenograf) 

pisania na m aszynach rozpoczyna z oniem  1. mancai 
Ecole Reforme‘; ut. Pańska 14. 1435

KOMUNIKAT.
Grono osob projektuje założenie spółki mają­

cej na celu wykupao z rąk obcych terenu w ę­
glow ego w zachodniej M łopolsce, oraz eks­
ploatacji w ęgla  na tym terenie. Obfite złoża 
węglowe w gatunku pitrwszorzędnym i dogodna 
spłata ceny k u p n a  umożliwią projektowanej spółce 
p rzy  stosunkowo niewielkim kapitale zakładowym  
osiągnięcie poważnych wyników oraz szybkie pod­
jęcie produkcji.

Projektowana spółka w  form ie spółki 
z ograniczoną odpow iedzialnością  przede- 
wszystkieni dążyć będzie do zaopatryw ania  
w m aterjał opałow y Kółek rolniczych i ich 
Składnic, kooperatyw  rolniczych, mających na 
celu utrzymywanie maszyn rolniczych dla wspól­
nego użytku, a wreszcie przedsiębiorstw  o cha­
rakterze przem ysłow o rolniczym.

Zgłoszenia subskrybentów  przyjmują imie­
niem założycieli i wszelkich szczegółowych wyja­
śnień udzielają pp. Bolesław  Źttrdecki, dyrek­
tor Banku ziem skiego dla kresów  w Łańcu­
cie oraz l.iżynier gam iczv  Franciszek Drob- 
niak w  Krakowie ul. Łościuseki 40.

Założyciete zastrzegają sobie prawo decyzji co 
do przydzielenia udziałów poszczególnym subskry­
bentom.

Z muayfei. D«ia 5. m arca w ystąpi z  własnym  reci­
talem  pianistka Marja Kretzowa Mirska. Artystka koncer­
towała w  styczniu w  W arszawie, gdzie spotkała się z  du- 
żem uznaniem  publiczności i krytyki. Program koncertu 
lwowskiego obejmuje m iędzy inwemi „Mexamcren*: utwór 
osnuty na tem at opery Belliniego, a napisany przez 6-śclii 
kom pozytorów. B ilety do nabycia u Seytartha.

Lwowska dyrekcja polskich koleji państwo­
wych ogłasza: Od 26 lutego b. r. podejmuje się
na szlaku Belzec-Lwów ruch pociągów osobowych  
2212 (odjazd ze Lwowa 8TÓ), a 27 lutego pociąg 
osobowy 1 2 13 (przyjazd do Lwowa 16 20).

 o— .
Trafiki. Osoby mające upoważnienie do pro­

wadzenia trafik we Lwowie, zechcą się zgłosić 
osobiście, w swoim własnym  interesie, od dziś po­
cząw szy, w tej skladowni, do której trafika Jest 
przydzielona z poborem materjałów tytoniowych.

Polskie morze.
Narol miasto, pow. Cieszanów. (Kor. wł.). Aby 

dać w yraz ogólnej radości! z powodu objęcia w ybrze­
ża m orskiego przez wojska polskie, odbyta się w na- 
szem  miasteczku w spaniała m anifestacja narodow a. 
Już wj-ączorem dnia poprzedniego odbył się tzv4. 
..Capstrzyk w  czasie k tórego tłumy uczestników 
pizeciągały ulicami m iasteczka z pochodniami smol- 
r.emi. przy muzyce i śpiewach patriotycznych.

We czwartek rano  odbyło 1 ię w parafialnym  
kośtiąjc solenne nabożeństw o, poćcz.w którego Mc
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kan. Jan  Niemczyk wygłosił drysoce pafrjotyczne ka­
zanie. Tysiączne tłumy ludu w iejskiego i mieszczan 
obu parafii (Narol i Lipsko) przybyły na ten uro­
czysty obchód w skutek inicjatywy tut. kom endanta 
posterunku Policji państw owej p. Andrzeja Gembic- 
kiego.

Po nabożbń-.twie uform ow ał się pochód przed tut. 
szkołą. Na przedzie jechała ha  przystrojonych koniach 
oanuerja, potem miejscowa, dalej dziatwa szkolna z 
chorągiew kam i pod przewodnictwem  swego nauczy­
cielstwa, a wreszcie lelku- tysięczny pochód z ludu i 
inteligencji miejscowej w  równych szeregach szóst­
ko wych. Tak złożony pochód przeszedł tryumfalnie 
p rz tz  mmsteczko, a zatrzym ał się przed miejscową 
apteką, gdzie wysłuchano 3 mów, wygłoszonych przez 
obywateli-mieszezan.

Z pow rotem  zatrzym ał się pochód w rynku, gdzie 
wobec zebranei publiczności wygłosił całogodzinną mo­
wę tut. kierownik szkoły p. W ładysław  Jaroszewski, 
przedstaw iając ważność obecnej chwili zebranym  w 
sposób nader przystępny i patriotyczny.

No tw arzach uczestników' malowała się pow aga i 
radość, a wzorowy porządek świadczył o zrozumie­
niu ważności chwili dziejowej.

Podczas obchodu zebrano na ■ flotę polską prze­
szło trzy tysiące koron.

Uczestnik

Nadesłane.
(Za rubrykę lę redakcja nie bierze odpowiedzialności!.

p p D z m o m m e .
Staropolskie „Bog zapłać® za oddanie ostatniej przy­

sługi śp. Mężowi i Ojcu w  szczególności Przew ielebnym  
księżom , dr. Paluchowi, ks. O przęukiewiezowi i ks. dr. 
Poplisze, oraz kolegom i znąjum ym  składa

WIKTORJA WAJDOWA
z dziećm i.

Podzięko svanie.
VVszys lkim, którzy brali udział w  pogrzebie śp, Ada­

ma Płaczka, a w  szczególności J. W. Pauu djwektorowi 
Adamowi K rzyszlałow iczow i, Towarzystwu lekarzy w ete­
rynaryjnych, wszystkim  Kolegom, szanownem u Stowarzy­
szeniu Rzeźników* i Masarzy, współpracownikom , persona- 
low i rzeźni miejskiej, oraz czeladzi rzeżnickiej i m asar­
skiej,, którzy tak szczerze zajęli się oddaniem Mu o sta t­
niej przvsługi, tą drogą składamy serdeczne’ „Bóg Zcpłać®.

ż o n a  z. pzttćM ir

z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y  
D r a .  PILEC K IEG O  p l .  D ą b r& w sK ieg o  1 .
m ostki, koronki, zęby w kauczuku plom bowanie i wyjm o­

w anie zębów bezbolesne. 994

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ordynuje Lwów ul. Rom anowicza 3. parter (przedłużenie

ul. Akadem‘ckiej).

A d w o k a t  D r .  H S N R Y ft  R A  A D

45

zaprzysiężony Ur.mocz sądowy dla języka polskiego prowa­
dzi kancelarję adwokacką we W iedniu 1. Kohlmarkl 20.

Telefon Nr. 18105. 134

a b iga narodów .
W edle doniesień „Echo de P aris“ W atykan ma 

nadzieję zawarci, stosunków dyplomatycznych z F ran ­
cją w maju. Zarazem  pragnie czynić kroki w  celu 
wejścia do Ligi Narodów.

-o—

Ś nieżyca w rc owymi 'Jorku,
„N ew  Y ork H era ld 11 donosi, że w  N o w ™  

Y orKu sza la ła  6. lutego śn ieżyca  jak ie j od  20 łat 
nie pam iętają  Pociągi, ,tram w a je  i w szelk i ruch 
portow y usta ły . Do u su w an ia  zasp  ś r ie ż n y c h  u- 
ży w an o  z v\ :>jny pozosta łych  „m io taczy  p łom ieni* . 
T a k ą  poko jow ą em ery tu rę  m a ten  barb a rzy ń sk i 
w ynalazek  niem iecki.

Ofiary i pokv/ltroan!a.
(Z łożono w  nasze j A dm inistracji.)

Na fiotę polską* St. B. 20 mk.

Na pL b s e y ł  sta k iecach z'acŁodn*vcIil: H *1 a państw . 
Semin. naucz. 10‘50 K.

Na plebiscyt ś'ąski: St. B, 80 mk. — Michał L i­
tyński 100 mir.

Na plebiscyt na Górnym Śląsku: Złożyli p ra­
cownicy pocztowi ze Lw owa 6: W anda Koi ab Chrza­
now ska 20 K; M arek Blaustein 5 Kg Emil ja Bel- 
tów na 5 K; W iktorja b licharska 5 K; Józef Kro- 
gulski 10 K; Feliksa Kuberczyk 5 K; Helena Mana- 
s te rsk a  5 K; P io tr Nowosfcdly 5 K; S tanisław  Romań- 
tM  7 K, Hetena Rygiówna 5 K; He.ena Saraczyńska 5 
K; Stefan Szyrski 10 K; razem  87 K.

Na octernwałych Inwalidów wojskowych: K. P. 
40 K

Na wcot/y 1 s.^roty po Obr Lw ow a: Zam iast 
n ieprzyjętego przez dr M azanka hónorarjum  lekar­
skiego — W ładysław  Biesiadecki 100 mk.

Na rodziny trch n ^ow  polegtych w  obronie Lw o-
Wa: Inżynierow ie Sekcji techn nam iestnictw a za- - 
m iast w ieńca na trum nę kęlegi śp. inżj niera WitOroa 
W ierzbow skiego 397‘40 mk.

Na ochronę dziecka: Zwrócone przez p. F . N. —  
Zofia Balicka 6 ńik.

Na przytulisko Brata H lbsrta: Zam iast w ieńca 
ha trum nę swej śp. m atki — W ładysław  biesiadecki 
z dziećmi 100 K; Zam iast w ieńca na trum nę matki 
kolegi śp. Amehi Biesiadeckiej — urzędnicy biura 
w łości rentow ych w myśl życzei.ia śp. Zmarłej 114 K, 
15 mk.; Zam iast kw iatów  na trum nę śp. Amelji B 's- 
siadeckiaj — Tadeuszow ie M alarscy 30 mk,

—o  -

SPROSTOWANIE
Na komitet pleb.scyt m azurski: Złożyły uczenice 

kł. VII. A. szkoły żeńsk. im, św. M arcina z okazji 
imienin gospodyni klasy 50 mk., nie zaś — jak mylnie 
w ydrukow ano — w  n* 39 — 30 mk.

Jsir ip  iiEijiii Mmml *%m W *  l i  filą nt Mm!
P E Ę H D H  I B E R I C M E L Ł S
artystyczną grą swoj? cryanluie głośne oftrzsfri zachwytu w towarz. 5=aftf wzrusz, dramacie p. t.

U B W K S Z
w y ś w ie t la n y m  o n e c n ie  w  X ^ j 3 k C l3E:* E 3 i r ^ . 3 J S r H v " d r  .
Technika film ow a w y o s a ż y ła  ten utwór w przebogate szczegó ły , których d o s ta tz y ć  n ie  .noże zw y tly teatr

SK ŁAD FO R T E PIA N Ó W  i PIAN N
P on d y  i prace.

, , j w  o  i  u  s  z  *  0 “

u i. Z łm o r o w ic z a  10. — K u n n c , s p r z e d a ż , v a m la n  
In stru T ien tó w  p o d  k o r z y s tn y m i w a r u n k a m i..........  ■ ■■ ....... .....  . . .  -------- i

WSOENIK Ślązak, teorja i dłu 
*  ł  goletnia praktyka poszu­
kuje posady, zarządcy kasjera, 
Icśuiczcgo, rachmistrza. Zgło­
szenia „Rolnik" restante Szcze 
rzec koło Lwowa. 139 )

Nauka i wychowanie.
-  - ...... ............

DOSZUKUJE się nauczyciela  
* lub nauczycielki do 2 ga 
dzieci z 1. i II. ki. gim. na 
wieś w  lubelskei. Zgłoszenia 
z podaniem warunków Zako­
pane w illa Jadwiniówka W na 
Kedychowa. 1455

"■“OWARZYSTWO Agrarno- 
■ Osadnicze, Lwów Halicka 

21, przyjm ie do usługi i po. 
syłek chłopca dobrze poleco­
nego ze św iadectwam i. Wyna­
grodzenie wedle um owy. Zgła­
szać się  osobiście. 1421 j

■ ECONS et cours par daine 
FYanęaisc. W azka 8. (bo­

czna Łyczakowskiej) g. 11-3.
135/

L f i t m l Y  w  dobrach Ka­
rolu lir. Lanckorońśkiego 

ze szkołą leśniczych i egzam i­
nem państwowym , dłuższą  
praktyką z najlepszym i refe­
rencjami pragnie zm ienić po­
sadą na lepszych warukaeh  
bytu połączone z płacą i or- 
dynarją. Zgłoszenia pod „Le- 
śn iezy“ do Admin. -Kuriera  
lw.® 1406

A  (GRONOM starszy kawaler 
poszukuje odpowiednią  

posadę. Szczeroa itytiek 9.
1417

||s |8  AfKSTER farmacji starszy  
“ kS poszukuje zarządu lub 
dzierżawy apteki. Zgłoszenia 
z podaniem warunków do p. 
Titgerowej. Lwów Głęboka 1 .

1418

A g r o n o m  1290
średnia szkoła rolnicza w Czer­
nichow ie w ieloletn ia praktyk- 
tyka, ostatnio dzierżawca dóbr 
poszukuje samoistnej adm ini­
stracji. Poważne zgłoszenia 
pod S. A. S. do admin. „Ku- 
rjera®. Odpisów świadect nie 
posyłam  w danym razie spra= 
wę załatwić mogę osobiście.

P OSZUKUJE się dostawy  
mleka dla polskiej m le ­

czarni wc Lwowie, łaskawe  
zgłoszenia do Admin. „Kurje- 
ra“ pod Mleko. 1453

Og r o d n i k  p 0iak, lat 42
obznajom iony we w szyst­

kich działach ogrodnictwa słu­
żył we w iększych ogrodach 
poszukuje posady do w iększe­
go ogrodu, um owa osobiście  
we Lwowie. Łaskawe zgłosze­
nia Adm inisl. Kurjera „Dla 
Ugrodniita®. 1449

S TROICIEL - fortepianów1 
M ieczysław Herman przyj­

muje strojenia i reperacje. 
Łask. zgłosz. Gródecka 5. (Fry­
zjer". 1*91

S/TO dostarczy dziennie 50-400 
bułek? Pod „Silos" do 

Biura Briicka, Kościuszki 2.
1458

J/TG jedzie do Równa (Wo­
la  Jyń) zechce uprzejmie po­
dać swój adres. Zawadzki 
Lwów GłęboKa 21. 1. p 1463

Kupno i sprzedaż.

fhgffl ĘŻCZYZNA żonaty lat 4n 
**** poszukuje posady u w ła­
ścicielki folwarku do gospodar­
stwa na ordynarję. Porozu­
m ienie listow ne pod „Wła­
dzio® poste-reslante Lwów.

1446

G ATRY, lokomobile, m oto­
ry benzynow e łam acze do 

kam ieni, kuźnie połowę do­
starcza „Pilot" Lwów Bato­
rego 4. 1096

BMB ASZYNISTKA znajdzie za- 
raz zajęcia w Komendzie 

wojskowej. W ymagana bieg­
łość w  pisaniu i dokładna 
znajom ość ortografji polskiej 
pod dyktandem. — Zgłaszać 
się  należy w  Komendzie woj­
skowej przy ul. Bourlarda 1. 
5.1. p. w Adjutanturze, m iędzy 
g. 11 a 12 przed południem .

1448

Jj&JAX mało używany m ło t  
* *  sprężynowy wielkość 2  
poleca „Pilot" Lwów Batore­
go 4. 1155

B ^ U P IĘ  kom pletną sypialnię 
w doorym stanie. Zgło­

szenia Adn.in. „Kurjera lw.® 
pod „Sypialuia®. 1394

Majster murars ;i
z dobremi św iadectwam i po­
szukuje w w iększym  majątku 
pracy za ordynarję. W eźmie 
W przedsiębiorstw o w iększą  
budowę, ewentualnie przyjmie 
każdą pracę z zakresu murar- 
stwa. Łaskawe zgłoszenia: 
Stanisław Gajewski Podhorce 
koło Złoczowa. 1465

P IANISTĘ łub pianistkę ru­
tynowaną do w tórowania  

do skrzypiec poszukuję. Pierw­
szeństw o mają, którzy już w  
kinaoh grali. Oferty nadsyłać 
do kina „Appollo” Borysław.

1460

B BIURO Nicm czynowskiej
Lwów plac Akademicki 3. 

poleca doborowe nauczycielki, 
profesorów, bony Polki, cu­
dzoziem ki, zarządczynie, klu­
cznice, panny służąca, pierw-: 
szorządnych rządców, leśni- 
ozj-ch, ekonom ów, ogrodników, 
kow ala- m aszynistę, gumien- 
nych, .gajowych, kucharki ku­
charzy, pokojowe, n.anie itp.

1462

AM IŁ Ni CA L p. boczna Gro- 
t deckiej 75X00 Mk. Kamie­

nica I, p. boczna Żółkiewskiej
150.000 k. Kamienica I p.
boczna Żółkiewskiej 220.000 k. 
Kamienica I. p. Lcgjonów
2U0 000 k. Kamienica II. p.
śródmicśtiie kom fort 450.000k.
Kamienica II. p. Zielona kom­
fort 550.000 Mk. Kamienica 
II. p. Zyblikiewieza komfort
470.000 k. Kamienica II. p.
śródm ieście 250 000 k. Ka­
m ienica III. p. Łyczauowska  
boczna kom iort 220.000 Mk. 
Kamienica 1. p. stajnia wozo­
wnia 2 m. ogrodu za 200.000 k. 
do sprzedania wiadom ość Zy- 
blikiew icza 17. ganek drzwi 7. 
tylko od 3-5. 1351

BUT AM1ENICĘ z wkładem  
120 280.000 lc. kupię za­

raz Admin. „Kurjera „Dam ki*  
1352

Ko m p l e t n e  u r z ą d z e n i e
DLA POKOJU PANIEŃ­

SKIEGO ZUPEŁNIE NOWE, 
biało lakierowane, bardzo pięk­
nie i dyslyDgowane do sprze­
dania przy ul. Łyczakowskiej 
20 drzwi 4. m iędzy 11 a 12.

1457

IdOMPLETNA now a sypialnia
** do sprzedania. W yspiań­
skiego 7. I. p. drzwi na lewo  
oglądać od 12—3-ciej. 1468

Różne.

WYDZIERŻAWIĘ dom lub  
w illę  z ogrodem przy 

tramwaju pośrednictwo waj 
nagrodzę, wiadom ość do biu­
ra firm y ,P iIo t“ Batorego 4.

1302

P OŃCZOCHY podrabia z 3 
par na 2 pary po 8. k 

Teatyńska 9. 14f.2

FOLWARK tysiąc morgowy 
z budynkam i przy stacji 

w roliatyftlkim  do w ydzier­
żawienia przez Dom kom iso  
wy „Hipoteka** Lwów, Leona 
Sapiehy 9. 1454

C r ł j t  K. za w yszukanie 2 
w U w  pokoi i kuchni z elekt, 
łazienką, gazem  itd. od Kwiet­
nia.
SZUKAM Asystenta-G eom etrę  
do sam oistnego prowadzenia 
biura.
WÓZEK składany dla dziecka 
kupię, adres wskaże Admini 
stracja Kurjera. 1451

W ZYWAM d. Stanisława 
Koncewicza, by pow ie­

rzoną mu sumę w Równie na 
w ołynłu  zw rócił w przeciągu 
najkrótszego czasu. Zawadzki 
L w ów  Głęboka 21. 1450

W AZONIKI w w iększej ilości 
sprzedaje fabryka w y  

robów gliniannych Lwów, uli 
Suopkowbka 2. Stelerówka o- 
bok stawu. i r t o

S PRZEDAM śliczne stołowe 
srebro na 12 osób. Zgło­

szenia pisem ne do Administr 
„Kurjer Lwowski® pod „Sre­
bro M. T .“ 1471

MAj/yi-efi zisrcism
przeszło dwa tysiące m orgów  
obszaru w okolicy Drohony- 
cza, dobrz.e zagospodarowany, 
z gorzelnią i rębnym  lasem  
sprzedam. Bliższych wyjaśnień  
udzieli kancelarja adwokacka 
w Krakowie ul. Szewska 21.

133

EJ JOWA kam ienica dwupiętr.
1 przy ul. Murarskiej 1. 11. 

jest do sprzedania z wolnej 
ręki. W iadomość tamże u 
w łaścicielki. 1447

l/l U PI Ę okazyjnie rakiety.
Zgłoszenia listow ne pod 

K. L. do Admin „Kurjera" 
1452

BMBASZYNA do pisania do 
sprzedania. Lenartowi­

cza 9. parter na praw o.| Od-; 
sprzedaw cy wył tucz ni 1459
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Mieszkania.

K a ^ i i ^ ł  f Z h m  3 3 0 0 O D0 O 0 .
Pod pow yższą firmą powstaje w W arszawie pierwsza w ielka fabryka korków do huiciek i w y ro ló w  korkowych (izolacje korkowe, linoleum ) 

z kapitałem  zakładowym  3 m ilionów marek, podzielonym  na 6 ,0 0 0  a k cji po Mit. 5 0 0 .  Zapi sy  i z a l i c z k i  3 5  prc.  t. j . po Mk. 175 na każdą ak­
cję przyjmują :

Bank Handlowy w  W arszaw ie i oddziały:  w B ę d z i n i e ,  C z ę s t o c h o w i e ,  Ka l iszu,  K ie l c a c h ,  Kutni e,  Lubl i n i e ,  Ł o d z i ,  Mł aw ie ,  
O s t r o w c u ,  P i ot r k o w i e ,  R ad om i u,  R a d o m s k u ,  S o s n o w i c a c h  W ł o c ł a w k u  i Z a w i e r c i u .

B a n k  Kwilecki, P o t o c k i  i S-ka Tow A k c .  w Poznaniu i oddziały:  w I n o w r o c ł a w i u ,  G d a ń s k u  i W a r s z a w i e .
Bank Przem ysłowy dla Królestwa Galicji i Lodom zrji z W, Księstwem Krakowskiem w e Lwowie t Oddziały: 

w K r a k o w i e ,  K r oś ni e  R z e s z o w i e ,  D a a r o w l e  Gór. ,  D . o h o b y c z u ,  B o r y s ł a w i u ,  J a śl e  i Stryju.
Pomimo olbrzym iego spotrzebowauia korków i wyrobów karkowych, kraj nasz nie posiadał Wi e l k i e g o  p r z e m y s łu  kOrKOWerO ! Zabór ro­

syjski zasilały fabryki w U baw ie, Rydze i Oriesie ; zabory pruski i austrjacki — fabryki niem ieckie. G udZ O Z iem cy zamerali z ziem  polskich  
m iijo n o w e  z yski  ! W ielki Przem ysł Korkowy zatrudnia tysiące rąk roboczych. Dzięki ogromnym obrotom daje akcjonariuszom  wysoką dywidendę. 

'UniŁoęzczenie pienjęd.;y-*\v akcjach wielkiej fabryki korków jest l o kć t ą  p e w n ą  i K orzystn ą . Pokaźną n o K  akcji rozbiorą poważni konsum enci jak : 
ib r o w a ry , F abryki C h e m i c z n e  i Wó d  mi ne t  a l nycn,  Apt eki  i Dr o g ę r j e ,  Dystylarrj i ę  i Ro z l e w n i e  Win i Wó d e k ,  rozumiejąc d o n i o s ł o ś ć  
pOWStarpfl takiego przedsiębiorstw a, opartego na zdrowych zasadach b e z  S p e k u l a c y j n y c h  c e l ó w .  W ielki Przem ysł Korkowy ureguluje ceny tych  
wyrobów i uzdrowi rynek.

Prospekty i deklaracje, oprócz powyżej podaeueh banków, w ysyła i wszelkich informacji udziela : 10
Biuro „SFÓł-KI AKCYJNE* POLSKIEGO PR ZEM YSŁU KORK O W EG O  W  W A R SZ A W IE ,

Ul, Ż Ór aw ia  L. 1., — T e le f o n  143*11, czynne od 10— 1 i od 3 — 6 popołudniu.
Z a ł o ż y c i e l e  : P O T O G K I JAN S 3 T G I K  JAN S O g l E S Z G Z A Ń S K I

Fabryka Karków Lab. chem . „Janis* Przem ysłowiec.

W DOWA m ieszkająca sama 
poszukuje 3 do 4 pokoi 

uieum eblowanych z kuchnią 
z kom fortem  tylko w  śród­
m ieściu od w iosny albo od 
lata, Łaskawe zgłoszenia hotel 
Georgea 5. 1294

3 i  pokoi z kom fortem  szu- 
kam, oprócz czynszu  

^omoc w  naukach egzam inach  
wedle um owy. Pośrednictwo  
zapłacę. Profesor Biuro Soko­
łowskiego. 1403

POKOJ frontowy słoneczny  
z osobnym  wchodem  od 1. 

marca Borkowskich 6. 1411

P OKÓJ (rontowy, omeblo- 
wapy 7. elektryką do wy- 

!najęcia od 1. marca br. W ia­
dom ość ul. 29. Listopada 43. 
Darter na lewo. 1424

HMAGAZYNY obszerne do 
* ■ “  wynajęfcfił. W iadomość 
Bracia Mund Sjkstuska JO.

lŁ t;
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-̂H-ALSia
Lwów, SooleblłŁej’.' 5.

S 0 L A Ł I
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P.T. wojskowym , krawcom  szm uklerzom , czapkarzom

poleca po cenach zeszłorocznych
sznury, szutażc, borty, wypustki, w ężyki, guziki, 
litery i liczby oraz w szelkie dystynkcje, jedyny  
CHRZEŚCIJAŃSKI Magazyn brzyb arów wojskowych

„Wanda*1 Lwfiw, S i t ®

H a la  au K cyjn a  uL  A łfa d em ic fta  3 F. p 
ma do sprzedania różae futra, trochę gar­
deroby, bielizny sto łow ej oraz arob tazgów do 
użytku codziennego p^ócz teg o m eb le , obrazki 
dywan, ńortje«y, kalosze, zegarek damski 
z ło ty , k d czyki. 1366

L. 666120 Lwów, dnia 24 . lutego 1920O g ło s z e n i .
Podaje się do wiadomości, że

d n i a  1 0 . m a r c a  b .  r .  o  g o d z i n i e  r a n o
odbędzie się

w Szpitala dla U  W. P. Ki. 10 we Lwewle, J u n d i

licytacja 40 wybrakowanych koni,
Do licytacji mogą przystąpić tyi2o ci właści 

ciele gruntów, którzy wykażą się poświadczeniem  
Zwierzchności gminnej, iż dla sw ego gospodarstw a 
rolnego niezbędnie potrzebują pewnej ilości koni.
3 41 1  Onulziwe Szpital i dis ktui W* P Kr.10. Lwów

EjNfBŁODY pies rasowy goń- 
.*“ ■ czy d ołsp rzed iiu i.. Roz-j  
wadów Krzyżowe drogi. 1399

TOWARZYS ĆWO Agrarno- 
Osadnicze, Lwów, Halicka 

21, zakupi wszetk e przyrządy 
m iernicze, jak  teodolity, in ­
strum enty uniwersalne, pla­
nim etry, tacnigrafy, taśmy, 
łaty itp. Zgłoszenia do od­
działu technicznego towarzy­
stwa. 1422

KUPIĘ TURBINĘ używaną 
30 H. P. — Jakób Próbut.

Skole. 1464

W? ■W-'.

W  W A R S Z A W J 1 !

ODDZIAŁ W E  L W O W IE
KOPERNIKA I. 21, 14ti6

Instytut; a Centralna w  Warszawie, 
ODDZIAŁY: w  Drohobyczu, Łomży, 
Siedlcach, Stanisławowie, BiałąT-Pod- 
iasKiej, BialymstoK i, Brześciu - Lit., 
Grajewie, Międzyrzeczu, MiósKti- Lit,

Z ała tw ia  wszelkie w  z a k re s  bankowości w chodzące operacje, 
w ydaje  przekazy na wszelk ie  m iejscow ości w kraju, a s p e ­
c jalnie m a Gdańsk, Paryż, Zurych, P ragę  czeską , Wiedeń, 
Beriio, Lipsk i ione m iejscowości położunc w  ftem czech .

Przyjmuję tak korony, jak i marki polskie
na książeczki wkładkowe na 4 °h.

I

członków Spółki „Budulec" GRODKI, mOSIYŃ5U i Śka
wytwórcze budowlana spółka z ogr od pcw.

we Lwowie
o d b ę d z i e  s l t j  

w dnie 6. m rrea 1920 r. o godz. 5 30 wlecz.
w  lok a lu  sp ó łk i w e L w o w ie  przy u l. K op ern ik a  1. 5. (M ezauin).

P o r z ą d e l s :  d z i e n n y :

1) Zagajenie  p rezesa  Rady Nadzorczej.
2) Odczytanie protokołu o s ta tn iego  Nadzwyczajneno Walnego

Zgromadzenia z dnia 22. s ie rpn ia  1919 r.
3 )  Spraw ozdanie  Rady Nadzorczej.
4 )  Spraw ozdan ie  Dyrekcyi i w niosek  na  rozdział czystego

zysku za rok 1919
5) S p raw ozdan ie  komisy! rew izy jnej i wniosek na  udzie­

lenie Dyrekcyi abso lu toryum .
6 )  Zmiana postanow ień  kontrak tu  s ró łk i ,  a mianowicie §  1,

co do zmiany nazwy Spółki, §  14 przez nadanie Ra 
c? e Nadzorczej prawo m ianowania  p ro kurzys tów  i §  
2 0  przez podwyższenie  tan tjem y  dla członków Rady 
Nadzorczej.

/ )  Wybór dziesięciu członków Rady Nadzorczej.
8 )  Wybór tn .ech  członków Komisyi rewizyjnej,
9) Wnioski i in ie rpe lacye  (§  38. u s taw y  o spółkach z ogr. odp.) 

13) 0  il&oy w powyższym te rm in ie  nie zebra ł  się komplet
w ym agany  kontrak tem  spółki, nas tępne  Walne Zgrom a­
dzenie odbędzie się  w tern sam em  miejscu, tego  s a  
mego d n a ,  i z tym  samym porządkiem dziennym o godz. 
6  w ieczorem.

1445 ZAWIAD0WSTW0,
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